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Od wydawnictwa. 


Uprasza się prenumerują- 
tych sprawozdania sejmowe, © 
Wezesne nadsyłanie prenumeraty 
na dalszych 50 arkuszy sprawo- 
zdań sejmowych. ażcby w odbie- 
raniu nie doeznawali zwłoki. 

Przedpłata na 50 arkuszy stenograli- 
€anych sprawozdań sejmowych, którą Szan. 
prenumeratorowie Gazety w kwocie 2 złr. 
złożyli, została już wyczerpnię 
ta, gdyż wyszło dotąd 54 arkuszy, 
ogłaszamy więc dla prenumerato- 
rów Gazety przedpłatę na dalszych 
30 arkuszy: 

2 przesyłką pocztową 2 złr. — et. 
w miejscu . . . . . 1 „ 50, 
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Równouprawnienie. 


„,, Wykazaliśmy już w poprzednim artykułe, 
po tajwalniejszą przeszkodą dla Rusi samej 
aiy 1 są roboty i dążności frakcji 'klerykalnej. 
obudziła ona swem moskwiceniem języka i li: 
*Patury opór, i to nietylko w ludności polskiej. 
twierają się już i sferom rządowym oczy, i poj- 


daja już i tam. dokąd dzisiejsza frakcja ruska 


Ży. Już obeenie nie oślepiają sfer rządzą- 
ch demonstracje lojalności ruskiej. Oprócz 
€go wielka liczba Rusinów, wahających się 


brzedtem, na którą stronę przechylić im się wy- 
bada, stanowezo paesa na stronę polską. spo- 
śrzegłszy zaniechanie rozwoju języka ludowe- 
“O, a wprowadzanie moskiewskiego do szkół 
1 literatury. Wielu innych, którzy w przyznawa- 
Mu się do Rusi, widzieli dawniej najpewniejszy 
sposób zrobienia karjery, dziś ujrzawszy ża już 
Bie wierzą U góry w specyficzną Rusi lojalność 
Per ezoelłence, OsStygło w rusinizmie i już teraz 
Prawią o jednolitości narodowej z Polakami. 
ci Takie to są rezultaty robót frakcji klery- 
"ej na polu narodowem. Równie smutne a 
arot 1 smutniejsze są te rezultaty na polu re- 
Kijnem, politycznem, społecznem i materjalnem. 
K, „4 nienawiści do szlachty polskiej, łekee- 
sącej kler r. gẹ powstała agitacja przeciw 
atodowości polskiej w ogóle, i nsiłowanie u- 
rzenia. narodowości odrębnej. A że te roboty 
p ehodziły od kleru, więc i przeciw klerowi 
Wali! się kontragitacja wszystkich Polaków. 
nikien ta wzajemna trwała i trwa dotąd, a wy: 
dek m jej ostatecznym jest coraz większy upa- 
czom onasi duchowieństwa między ludem, za- 
iw „dzie i upadek religii. Petycje włościan i 
Mloskj, stawiane w sejmie przez włościan, są 
mije NYM komentarzem. 2 ust ludu coraz 
RL słyszeć się dają narzekania na panów, a 
trz z częściej narzekania i pogardliwe wywnę- 
ania się o księżach. Ważny to i niepokojący 
cji ki, lecz przyczyną pierwotną są roboty frak- 
tę rykalnej, Prowadzi ona jeszcze dalej wal- 
ad Przeciw szląchcie, podnosząc kwestję proce- 
wkrót, serwituta i grunta: ale gdy i te sprawy 
bisig 6 będą znpełnie załatwione, to wszelkie; 0- 
si rę przez tę frakcję czynione ludowi okażą 
dzia łamliwe, więc i na tem polu lud zawie- 
k ay Zwróci się przeciw niej. więc wkrótce i 
tel; połecznem polu stanie ta frakcja wobec in- 
"B6ncji i ludu bezbronna. , 
s ppakie klęski sprowadzila frakcja klerykalna 
wspiar na poly politycznem i mater jalnem Proz 
chma Teakcji za Bacha, centralizmu Za 
szcze Ró, a w ogóle biurokracji i dotąd Ja 
0 autono ażdy widzi jasno. Krajnie może doj 5 
Podniegie mii, do organizacji wewnętrznej, ani do 
Wośeiow u materjainego bytu. Waśnie narodo- 
siły, p rid sorbują i, paraliżują wszystkie jego 
+ ew element liberalny, tóry długie lata 
mowe pP owadzi} w roku 1848 aż do usa- 
we menfa ludy, jest od roku 1848, przez wy- 
enie przez frakcję kjerykal igni narodo- 
wościowych, zupełni Olę z Macii ; 
isé po, p ES nbezwładniony i zamiast 
żywi kodem, „musi ciągle bronić szlachty jako 
ela Ml | Św sakOWaROgO przez przyja. 
w k F d 
Wyłącznie 4 à achetczyznę |" pośrednio popierać 
prozę 0 samo sprawiła frakcją klerykalna w re- 
jest „ufAcji sejmowej. I tu stronnictwo liberalne 
ne Kobe dążności frakcji klerykalnej zmuszo- 
wątyz wać kwestję zagad, łączyć się z konser- 
wym pom, aby bronić się przeciw antinarodo- 
tem z, tdencjom. Rozwój politycznego Żżyeia jest 
wzelędom ae wstrzymany, i my obecnie pod tym 
D A 


w 


m stoimy nierównie gorzej niż w roku 
ilekroć w sejmie liberalne stronnictwo 
Pragnęło przeprowadzać kwestje swobo- 
cznej, to widzieliśmy zawsze przeciw 
ującą frakcję klerykalną ruską wraz z 
reprezentantami konserwatyzmu ! 
to ta frakcja klerykalna stała się ha- 
szym. p. rozwojn całego Życia w kraju na- 
Mogkiowak 10 waniem i wprowadzaniem języka 
możność p S0 do piśmiennictwa i szkół, odjęła 
mienny je JU ludowego narzecza. Język pi- 
ludy, py, tóry przyjęła, jest niezrozumiały dla 
'ęc i oświaty ludu w niczem podnieść 


języka do możności rozwoju w wschodniej Ga- 


język moskiewski, zupełnie mu obcy. 


nie może: przeciwnie, staje się najgłówniejszą 
zawadą w oświacie. Wprowadziwszy grażdankę 
i skoropis moskiewski, utrudniła ludowi zupeł- 
nie oświatę w kraju, gdzie cała inteligencja u- 
Żywa innego pisma i alfabetu. Lud w szkołach 
ludowych musi się obeenie uczyć trzech alfabe- 
tów: grażźdanki, kirylicy jako pisma cerkiewne- 
go, i łacińskiego alfabetu, na samej więc nance 
czytania gdyby się ograniczono, to jeszcze do- 
brze żadnym alfabetem czytać się nie nauczy. 
Dodawszy do tego okoliczność, że nawet języka 
wykładowego zmoskwiconego uczyć się musi lud 
w szkołach ludowych, a pojmiemy, jak smutna 
jest przyszłość oświaty ludowej w Wschodniej 
Galicji, i do czego doprowadziła dążność frakcji 
klerykalnej, zupełnego wyróżnienia się językiem, 
alfabetem, skoropisem, od Polaków, a przypodo- 
bnienia się moskiewczyźnie. A gdy to samo u- 
czynić pragnie i w szkołach Średnich i wyż- 
szych, więc i oświacie w ogóle u nas grozi Za- 
cofanie się zupełne. ; 

Komisja edukacyjna, wysadzona z sejmu, 
miała zadanie, wydobyć kraj 4 tego położenia. 

Tymczasem w sprawozdaniu jej widzimy, 
iż nie zwróciła uwagi wcale na to położenie. 
Sejm zamiast wybrać do komisji Rusinów, nle- 
należących dv frakcji klerykalnej, wybrał wła- 
śnie dwóch głównych jej reprezentantów, księ- 
dza Liiwinowieza 1 Janowskiego. Zdaje się iż 
dla miłej zgody, w komisji nie poruszono wcale 
kwcatji zmoskwicenia, języka, grażdanki, skoro- 
pisu lecz milczkiem ją komisja przeszła. Nawet w 
wniosku do ustawy, niepodohua, dostrzedz za: 
miaru położenia tamy moskwiceniu języka. Nie 
język balicko-ruski ma być równouprawniony, 
lecz język ruski w ogóle! Przeciwko podawaniu 
wniosków do ustawy w języku. moskiewskim 
przez frakcję klerykalną ruską, nikt w sejmie do- 
tąd -nie założył protestu, sejm ani razu dotąd 
nie zwrócił takich wniosków. wnioskodawcom. I 
komisja teraz tę kwestję pominęła. ' 

Komisja edukacyjna wzięła sobie za wzór do 
projektu swego ustawy z krajów koronnych dwu- 
plemiennych, gdzie ludność zupełnie po całym 
kraju jest pomięszana, a języki jej są zupełnie 
odrębne; i zastósowała ducha tej ustawy do Ga- 
licji, gdzie w zachodniej części ludność jest je- 
dnolita zupełn e, w wschodniej Galicji zaś jest 
jednoplemienna, chociaż dwoma narzeczami mó- 
wi, gdzie i w tej wschodniej części ludność po- 
mięszana między sobą oba narzecza rozumie i 
niemi włada, gdyż są do siebie nadzwyczajnie 
zbliżone. s : 

Inne więc podstawy są w Galicji, a inne w 
Czechach, więc i inny powinno się było uchwa - 
lić wniosek. 

Tu chodzi najpierw o wykluczenie zupelne 
języka obcego zmoskwiconego, ze szkół, o wpro- 
wadzenie języka, którym lud mówi, do szkoły 
Indowej, aby umożliwić tu ludowi ruskiemu 0- 
Światę; tu chodzi o zwrócenie tego rozwoju w 
naturalne tory, % których go wytrąciła frakcja 
klerykalna, bojąc się, aby się rozwijając nie 
stał polskim! 

Tu chodzi o przypusze zenie tego ludowego 


licji między ludem, który nim mówi, a o wyru- 
gowanie robót, chcacych tema ludowi narzucić 


Jeżeli frakcja klerykalna domaga się równo- 
uprawnienia języka w szkole średniej i wyższej, 
to wie co czyni. Ona uie domaga się równou- 
prawuienia języka, którym lud mówi, bo wie, 
Że ten język nie wyrobił się jeszcze, ale o ró- 
wnouprawnienie moskiewskiego, który ona Ja- 
ko swój piśmienny przyjmuje. 

Jeżli zaś sejm orzeknie zasadę równouprawnie- 
nia w szkołach nie w tym duchu, lecz rozumieć 
będzie pod tem równouprawnienie tego języka, 
którym lud mówi, to równouprawnia w szkołach 
język, który obecnie jako naukowy nie istnieje, 
a dopiero rozwinąć się może. 

Zkądże jednak wtedy wysnuć można rozu- 
mną przyeżynę do zaprowadzenia już teraz ję- 
zyka tego, który nie wyrobił się jeszcze tak, 
aby go w szkołach Średnich zaprowadzić można 
jako wykładowy, w tych samych szkołach jako 
przedmiotu obowiązkowego ? 

Zkądże zresztą wniosek, zastosowujący tę 
zasadę równouprawnienia nietylko do tej części 
kraju, w której ludność mieszaua mówi dwoma 
narzeczami, ale i do tej połowy, gdzie nie ma 
tego ? 

Czeska ustawa pomięszała zupełnie widać 
szyki komisji. Starano się ją żywcem przeko- 
piować, chociaż stosunki u nas najzupełniej są 
odmienne. 

W dalszych artykułach zastanowimy się 
szczegółowo nad wnioskami komisji edukacyjnej. 


porze PE 


Podajemy tu dwa projekta do ustaw, wy- 
pracowane przez komisję edukacyjną naszego 
sejmu. Poprzedza je obszerne upowodowanie, 
które jutro zamieścimy. 

Projekt 
tyczący sie ustanowienia władzy edu- 
acyjnej w królestwie Galicji i Lodo- 
merji z wielkiem księztwem Krako- 
wskiem. 
„ Art I Ustanawia się dla krółestwa Gali- 
cji i Lodomerji z wielkiem księztwemm Krako 
wskiem, pod przewodnietwem namiestnika kraju, 
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1866. 
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Przedpłatę przyjmują: 

Bióro Administracji Gazety Narn- 
dowej przv ulicy nowej pod 1. 291. 

UGŁOSZENIA przyjmują się za opiatą 
od wiersza drobnym drukiem t centów, 
oprócz opłaty stemplowej 30 centów za 
każdorazowe nmieszczenie. 

Przedpłatę i ogłoszenia na cała Francję 
przyjmuje jedynie p. Ludwik Płonski w Pa- 
ryżn bonievard du Prince Engène 55: m. 
Alojzy Oppelik, w Wiedniu Wollzetle N. 29. 
Haasenstein w Vogler, w Wiedniu Wollzciie 
N. Yi w trankiurcie nad Menem, 

LISTY REKLAMACYJNE nicopie- 
czętowane nie ulegają *rankowanchi, 


władza edukacyjna, krajowa z 
Lwowie. 

Art. II. Władza edukacyjna krajowa jest 
w sprawach wychowania najwyższą władzą nad- 
zorczą i wykonąwezą kraju, i podlega bezpośre- 
dnio najwyższej władzy oświecenia państwa. 

Art. III. Do, czynności władzy edukaeyj- 
nej należy zarząd administracyjny i umiejętny 
wszystkich szkół i zakładów naukowych w kraju, 
w zakresie przyznanym dotychczas naczelnym 
władzom politycznym w kraju, dopóki ustawy 
inaczej nie postanowią. Konsystorzom obudwu 
obrządków katolickich, służyć ma co do zarzą- 
du szkół ludowych prawo, artykułem VIII. kon- 
kordatu z d. 18. sierpnia 1850 zawarowane. 

Art, IV. Prócz czynności w artykule III. o- 
znaczonych, należeć mają do zakresu władzy edu- 
kacyjnej krajowej , 

a) układanie rocznego budżetu dla wszyst- 
kich szkół krajowych, sejmowi prze» Wydzial 
krajowy przedkładać się mającego: b) admini- 
stracja wydawnictwa i nakładu książek wykła- 
dowych dla szkół średnich i niższych. 

Art, V. Władza edukacyjna krajowa przed- 
kładać będzie corocznie sejmowi krajowemn 
sprawozdanie w przedmiocie wychowania publi- 
cznego w kraju. 

Art. VI. Władza edukacyjna krajowa uchwa- 
la większością głosów; w razie ich równości 
rozstrzyga przewodniczący. 

Art. VII. Przewodmczącemu służy prawo 
wstrzymywania wykonania nchwał władzy edu- 
kacyjnej, gdyby zapadła uchwała sprzeciwiała 
się według jego zdania nstawom obowiązującym. 
W tym razie przewodniczący ma wstrzymaną 
uchwałę przedłożyć najwyższej władzy oświece- 
nia państwa. 

Art. VIII. Do składu władzy edukacyjnej 
krajowej wchodzą: a) namiestnik kraju lub za- 
stępca z jego ramienia wyznaczony ; b) jeden 
referent dla spraw administracyjnych przez na- 
miestnika wyznaczony; c) inspektorowie szkół 
krajowych; d) dwaj duchowni przez Najj. Pana 
powołani; e) dwaj posłowie przez sejm delego- 
wani: f) dwaj delegaci wybrani przez rady 
miejskie miast stołecznych Lwowa i Krakowa; 
g) trzej członkowie z zawodu nauczyciełskiego 
przez sejm, względnie przez Wydział krajowy 
przedstawiem a przez Najj. Pana mianowani. 

Posłowie sejmowi urzędują przez czas trwa- 
nia mandatów, delegaci miejscy i powołani ze 
stanu nanczycielskiego przez lat 3, po których 
apływie znowu mogą być powołani. 

Art. IX. Ustanowiona władza edukacyjna 
przedłoży projekt swego wewnętrznego urządze- 
nia do wyższego zatwierdzenia. 

Art. X: Wladza edukacyjna przedłoży sej- 
mowi wnioski względem pvdziału kraju na o- 
kręgi i obwody szkolne, z oznaczeniem zakresu 
działania władz szkolnych okręgowych i obwo- 
dowych. 


siedzibą we 


Projekt do ustawy 
o języku wykładowym w szkołach 
ludowych i średnich, obowiązujący 
w królestwie Galicji i Lodomerji z 

w. ks. Krakowskie m. 

Na wniosek sejmu Mego królestwa Galicji 
i Lodomerji z w. ks. Krakowskiem rozporzą- 
dzam co następuje : 

$.1. W szkolach niższych i średnich kró- 
lestwa Galicji i Lodomerji z w. ks. Krakow- 
skiem języki krajowe są językami wykładowemi. 
Nauka języka niemieckiego, począwszy od 
trzeciej klasy szkół ludowych wyższych, pozo- 
staje stosownie do istniejących przepisów przed- 
miotem obowiązkowym. 

$. 2. Język polski i ruski gą równoupra- 
wnione. Każdy z nich może być językiem wy- 
kładowym, 

$. 3. Język niemiecki, do wykładów używa- 
ny, zastąpiony będzie językiem polskim, albo 
o ile względy dydnktycznć na to zozwalają, ję- 
zykiem ruskim. 

$. 4. W miarę rozwijania się literatary ru- 
skiej mają i nadal być wprowadzane wykłady 
pojedyńczych przedmiotów w języku ruskim i 
urządzane w tym celu osobne szkoły lub też 
oddziały. 

Naczelna władza krajowa, zarządzająca spra- 
wami wychowania, przedkładać będzie najwyż- 
szej włądzy oświecenia rok rocznie wnioski, ja- 
kie pod tym względem uzna za właściwe. 

$.5. Uczącym się, względnie ich rodzi- 
com i opieknnom, zostawia się wolność eo dz 
wyboru szkoły, tak iż uczniowie słuchać mogą 
wykładów polskich albo ruskich. 

Przepisy Ścieśniające tę wolność znoszą się. 
o Rozporządzenia, względem nauki religii istnie 
jące, pozostają niezmienione. , 

6. W szkołach ludowych niemieszanych 
nauka drugiego języka krajowego będzie przed- 
miotem obowiązkowym, jeźli ei, co szkołę utrzy- 
mują, tego żądają. - f 

W szkołach ludowych mieszanych obowią- 
zują względem nauki drugiego języka krajowe- 

o istniejące przepisy. 

p $ TW A a rednich nauka drugiego 
języka krajowego jest przedmiotem obowiąz- 
kowym. stiai 

Uwolnienie od uczenia się drugiego języka 
krajowego nastąpić może tylko za zezwoleniem 
| władz szkolnych. 


„względem pomyślności, umysłowego 


$. 8. Ustawy, sprzeciwiające się powyższym 
postanowieniom, znoszą się. 
$. 9. Przeprowadzenie tej ustawy polecam 
Memu ministrowi stanu. 
Litwinowicz 
inetropolita. 
Dr. Józef Dietl 


sprawozdaweńx. 


Przegląd polityczny. 


Projekt adresu węgierskiej Izby panów, 
d. 19. hm. odczytany, a przez pp. hr. Antonie- 
go Szecsena, Wład. Szógyćnye'o i Joz, Tom- 
csanyego ułożony, opiewa dosłownie : 

„Najj. Panie! cesarzu i królu!  Wzniosłe 
wyrazy, któremi W. ap. Mość raczyłeć zaraić 
sejm niniejszy, witamy jako świetny dowód Two- 
ich, do uszczęśliwieuia naszej ojczyzny dążą- 
cych królewskich zamysłów. 4 

„Wespół z narodem czujesz W. ap. Mość 
wagę obaw, które długi, rozmaite koleje prze- 
biegający czas ciężyły na kraja. Szczerze i o- 
twarcie raczyłes W. ap. Mość uwiadomić stany 
i reprezentantów kraju o swych królewskich 
zamiarach. Tym sposobem obudzoną została i u 
nas równa, pełna czci szczerość A zarazem Świe- 
tnie usprawiedliwioną prawowitość próśb i ży- 
czeń, w ojczystych ustawach narodu przez sze- 
reg wieków tylekroć powtarzanych, gdy W. ek. 
M. stając osobiście pośród nas, łaskawą podją- 
łeś inicjatywę ku zbawiennemu odżywieniu wza- 
jemnego między monarchą a jego ludami zan- 
fania. 

„Przyjmij Najj. Panie za to uniżony wyraz 
naszego wdzięcznego uznania. 

„Najj. Panie! Oznaczając, 
ostrej sprzeczności w punktach 
dotychczas załatwienie kwestyj prawno - polity- 
cznych utrudniała, sankcję pragmatyczną jako 
obopólnie uznany grunt prawny, zszedłeś się 
tym swoim król. zamiarem z głęboko wkorze- 
nionem poczuciem prawności i konstytucyjnym 
duchem narodu. Sankcję pracmatyczną bowiem 
naród czci jako na takim dwustronnym układzie 
opierający się tytuł prawny, który z jednej Stro- 
ny następstwo tronu panującego domu i niepo- 
dzielność i nierozłączność w szystkich krajów 
koronnych i prowincyj ustanawia, z drugiej zaś 
strony Węgrom prawną niezależność i nietykal- 
ne zachowanie ich praw konstytucyjnych zabez- 
piecza, umaeniając tym sposobem wzajemnie te 
dwa naszego życia państwowego węgielne ka= 
mienie. Staranne i szczere trzymanie na równej 
wadze tych obu sankeji pragmatycznej celów, 
z których jeden jest warunkiem drugiego, było 
od zawarcia jej zawsze charakterystycznem zna- 
mieniem tych okresów czasu, które tak pod 
rozwoju i 
konstytucyjnego życia kraju, jak i pod wzglę: 
dem wewnętrznego spokoju, powagi na zewnątrz i 
międzynarądowego wpływu były najszczęśliwsze- 
mi, podczas gdy jednostronne. albo wręcz prze- 
ciwne pojmowanie tych obu celów zapisało się 
jako początek smutnej pamięci burz, owwętwienia 
sił narodowych i zwolnienia węzłów, na zawsze 
zawiązanych. 

„. „Kiedy zatem, uspokojeni najw. postauowie- 
niem W..ap. Mości, sankcję pragmatyczną jako 
punkt wyjścia wskazującem,w swoim czasie do 
traktowania ważnych zadań sejmu przystąpimy, 
zyskują wyrazy uczuć. naszej wdzięczności dla 
W. e. k. Mości nową podporę w tem naszem 
przeświadczeniu, że przyjęcie prawnej podstawy 
powi»dzie także do przywrócenia prawnych sto- 
sunków, ną wszystkich: polach życia publicznego. 
Tym sposobem usunie się stanowczo owe mię- 
dzy faktycznaemi stosunkami a naszemi ustawy 
przeciwięństwo, które w zamieszkę prawa i in- 
teresa ołkywateli ojczyzny wprawiając, a oraz 
wewnętrzny spokój pojedyńczych wyznań reli- 
gijnych zakłócając, w zatrważający zachwiewa 
sposob zmysł prawny i pojęcia prewze narodn. 

„Bezwzględne uznanie W. ap. Mości pra- 
wnopolitycznej zasady teryterjalnej całości Wẹ- 
gierskiej korony, wzywa panów do wdzięcznego 
uznania i obudza w nich nadzieję. jako W, ap. 
Mość raczysz uczynić, że Rieka (Fiume), tn in- 
tegralną część naszego kraju, tudzież owe, do 
składu kraju należące terytorja, których dotąd 
na sejm nie powołano, w sejmie naszym będą 
reprezentowane. 

„Z żywą radością powitamy oczekiwanych 
oddawna synów naszego kraju bratniego, Sie- 
dmiogrodu, pośród nas, i posłuszni Wys. wezwa- 
niu W. apost. Mości, uznamy za jedno z naszych 
najważniejszych zadań: z naszej także strony, 
gruntownem zbądaniem i traktowaniem artyku- 
ła VII. ustaw z 1848 r., przyczynić się, aby to 
tak długo żywione życzenie kraju przecie się 
spełniło i zadawalającemi, sprawiedliwemi i słu- 
sznemi postanowieniami utworzyło kamień wę- 
glelny dla trwałych rezultatów, pokoju umysłów 
l tym sposobem pomn?żenia sił narodowych. 

„Również czujemy się uspokojeni owemi ła- 
skawemi zarządzeniami N. Pana, które mają na 
celu pojawienie się reprezentacji chorwackiej ! 
slawońskiej w tymże sejmie. Przejęci duchem, 
który już w r. 1861 kierował zgromadzonemi ha 
sejmie stanami i deputo.ranymi, jesteśmy goto- 
wi także z naszej strony przyczynić się do te- 
go:gże jeźli Chorwacja jako kraj chce wziąć 
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udział w ustawodawstwie, i jeżii chce przedtem 
porozumieć się eo do warunków, pod któremi 
życzyłaby sobie odżywić i w moe wprowadzić 
na nowo związek prawno-polityczny z Węgrami, 
życzenie jej co do sejmu węgierskiego znaj- 
dzie u Węgrów pojednawczego ducha słuszności. 
Uchwały sejmu chorwackiego z r. 1861, które 
Wasza apost. Mość zakomunikować nam raczy- 
leś, będą w tym samym duchu wzięte od nas 
pod rozwagę, jeżeli prawodawstwo uzna, że 
czas przyszedł po temu. 

„Lecz wyrażając wdzięczność naszą za Wy- 
dane już rozporządzenia naszego dostojnego Pa- 
na, nie możemy jednak przemilczeć, że nie wi- 
dzimy zadowalniającego początku praktycznego 
uskutecznienia terytorjalnej nienaruszalności ko- 
rony św. Szczepana, gdyż obok Slawonii i 
Chorwacją nie wspomniano nic o Dalmacji. 
Dalmacji bowiem, stojąca w prawno-politycznym 
stosunku ze Slawonią i Chorwacją, stanowiła 
cząstkę składową świętej korony  węgier- 
skiej, a prosząc N. Pana z uszanowaniem o to, 
aby najłaskawiej położył koniec temu ukrzy- 
wdzeniu nienaruszalności korony węgierskiej, i 
popierając w tym względzie urgowane zawsze 
Żądania Chorwacji i Slawomii, składamy nowy 
dowód na to, że nienaruszone zachowanie cało- 
ści ubezpiecza także prawną terytorjalną niena- 
ruszalność cząstek pojedyńczych. 

„Pomiędzy pierwsze zadania sejmu raczyłeś 
N. Panie położyć układy co do zarządu spraw 
wspólnych nam z innemi krajami i prowincja- 
mi monarchii, — w tym względzie zwróciłeś 
N. Panie uwagę naszą na zmienione od czasu 
sankcji pragmatycznej stosunki, i na te prawa 
konstytucyjne, które N. Panie uznałeś za swój 
obowiązek nadać także innym swoim krajom i 
prowincjom, — i oświadczasz N. Panie, iż nie 
możesz już usunąć konstytucyjnego wpływu tych 
prowincyj na zarząd spraw wspólnych. W 
celu załatwienia tych spraw raczyłeś Najj. 
Panie dalej zakomunikować nam dyplom Naj- 
wyższy z d. 20. października 1860, tudzież wy- 
dany pod dniem 26. lutego co do sposobu za- 
rządu tych spraw patent, a wzywając nas, 
abyśmy te najwyższe postanowienia wziąwszy 
pod dojrzałą rozwagę i ścisłą obradę, przyjęli, 
zawiadamiasz nas N. Panie równocześnie 0 za- 
suspendowaniu ostatniego z tych postanowień, 
celem usunięcia różnych wątpliwości, które się 
względem niego pojawiły, i wzywasz nas, aby- 
śmy na przypadek, gdyby nasze watpliwości nie 
miały być usunięte, przedłożyli takie projekta 
do zmian, któreby można pogodzić z żywotnemi 
warunkami monarchii. 

„Czujemy gleboko ważność załatwienia przed- 
łożonych nam przez N. Pana kwestyj, pojmuje- 
my doskonale wagę tej moralnej odpowiedzial- 
ności, która na nas spada, skoro Wasza apost. 
Mość odbyć się mającą w duchu konstytucyjnym 
wewnętrzną organizację swojego państwa, sta- 
nowiącego jeden z głównych filarów europej- 
skiego systemu państwowego — chcesz rozpo: 
cząć od przywrócenia praw konstytucyjnych i 
prawnego stanu naszej ojczyzny. Ojczyzna wy- 
gląda od sejmu swego postawienia takich pro- 
pozycyj, których donośność, sięgającą poza gra- 
nicę tejże ojczyzny, doskonale pojmujemy. 

„Czynimy przeto zadość tylko naszemu obo- 
wiązkowi patrjotycznemu, skoro przejęci głębo- 
ko ważnością zadania, określamy jasno przed 
Najj. Panem wobec Węgier i Europy trudności 
jego załatwienia. 

„Ale jakkolwiek trudności te mogą być 
wielkie, mimo to spodziewamy się z tem wię- 
kszą pewnością pokonać takowe, bo jak z je- 
dnej strony uznajemy z największą gotowością, 
że należenie do siebie krajów dziedzicznych i 
prowinceyj Waszej apost. Mości, i Żespolenie 
ich w jedno siłne państwo nie jest utworem 
ślepego przypadku, lecz że jest naglącym wymo- 
giem istotnych wewnętrznych potrzeb pojedyn- 
czych części, pokrewieństwa wzajemnych inte- 
resów, pokojowego trwania i błogiego rozwoju 
europejskich stosunków : tak z drugiej strony 
wierzymy stale, że reszta krajów i prowincyj 
monarchii nie zapozna, iż od stanowiska kon- 
stytucyjnego, od moralnego i materjalnego za- 
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silny czynnik tech własnej politycznej egzysten- 
cji, ich wolności konstytucyjnej i interesów naj- 
wyższych. 

„Oświadczamy, że w duchu sankcji pragma- 
tycznej życzymy sobie żywo utrzymania i za- 
bezpieczenia państwa Waszej ek. Mości, utrzy- 
mania i pomnożenia jego stanowiska mocarstwo- 
wego, a nawet życzymy sobie tego usilnie : ży- 
czymy sobie wzmocnienia i rozwoju konstytu- 
cyjnego ustroju reszty krajów i prowincyj mo- 
narchii. Uznajemy, że w skutek sankcji pra- 
WA między Węgrami i resztą, pod rzą- 

ami Waszej ck. Mości stojących, krajów rozwi- 

nęły się takie stosunki, które je wzajemnie do- 
tykają, i które w skutek tego pitira fakty- 
cznie wspólne interesa. Czujemy, że kiedy jest 
mowa o życiu konstytucyjnem, nie można usu- 
nąć konstytucyjnego wpływu wszystkich owych 
politycznych czynników, które przez rozstrzy- 
gnięcie pewnych stosunków i spraw wciągnie 
się w wspólny interes. 

„A wyrównanie tych stosunków z ową usta- 
wodawczą samoistnością, w jakiej nasz naród 
od wieków szukał głównej rękojmi swej usta- 
wowej niezależności i swego narodowego bytu, 
i takowe znajdował, wyrównanie takie stanowi 
właśnie najdraźliwszą i najważniejszą stronę o- 
becnego sejmu. Jeżeli się zatem wspólnie z 
Izbą postów kraju oświadczamy z gotowością 
do bezstronnego i dokładnego zbadania o 
wych wspólnych stosunków, wypływających z 
itnienia sankcji pragmatycznej, i owych wspól- 
nych spraw, które z rich faktycznie powstały, 
jako też do przedłożenia takich wniosków, któ- 
reby naszą konstytucyjną samoistność zachować, 
a zarazem żywotnym warunkom monarchii od- 
powiedzieć były zdolne: tedy może uczucie Two- 
je, Naij. Panie, i otwarty a Śmiały wyraz tych 
trudności posłużyć za dowód otwartości i owe- 
go szczerego zamiaru, z jakim — w granicach na- 
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szego ustawami oznaczonego zakresu działania, 
również i my przyczynimy się do rozwiązania 
tych kwestyj — a jak to sam Najj. Panie, w 
duchu wzniosłych wyrazów mowy tronowej u- 
znałeś, że się da osiągnąć nie za pomocą mate- 
tjalnego i moralnego przymusu, lecz jedynie i 
wyłącznie na podstawie przekonania, pochodzą- 
cego z uczucia wzajemnego porozumienia i z po- 
trzeby: tak samo i my uważamy, że porozumie- 
nie to i przekonanie zawisło od wpływu głębo- 
kiego i wszechstronnego zastanowienia się i sej- 
mowych obrad, których dobry skutek wymaga 
dokładnego rozważenia niezbędnych konieczno- 
ści i możliwości, a będzie tem pewniejszym i 
trwalszym, im więcej będzie przejęty duchem 
głębokiego uszanowania naszych ojczystych u- 
staw. A ponieważ właśnie to uszanowanie i u- 
względnienie ojczystych praw musi stanowić 
punkt wyjścia dla traktowania tych ważnych 
spraw, tedy uważamy się za upoważnionych o- 
świadczyć Ci, Najj. Panie, już teraz z głębo- 
kiem uszanowaniem, iż innej, od nich różniącej 
się podstawy przyjąć nie możemy. 

„Czeimy, szanujemy owe wzniosłe posta- 
nowienie Twoje, Najj. Panie, w którem na 
dniu 20 września 1860 r. w rozległem swem pań- 
stwie, zrzekając się dobrowolnie nieograniczonej 
formy rządu, raczyłeś spełnić najżywsze życze- 
nia swych ludów i obdarzyć także i one urzą- 
dzeniami konstytucyjnemi, owe ludy, które ta- 
kowych częścią zupelnie nie posiadały, a czę- 
ścią zachowały tylko relikwie z konstytucji, któ- 
ra dawniej u nich w całej sile istniała. 


„Ponieważ jednak kraje korony św. Szcze- 
pana od założenia państwa Węgierskiego, za- 
wsze posiadały instytucje konstytucyjne, i tylko 
pod warunkiem tychże nietykalnego utrzyma- 
nia pod panowanie dostojnego domu Waszej 
apostolskiej Mości przeszły, przeto nie możemy 
uważać dyplomu cesarskiego za źródło legalne 
naszych, niemogących być zawieszanemi praw 
konstytucyjnych, albo tychże praw przywróce- 
nia, i uważamy go jedynie za podstawę instytucyj 
konstytneyjnych dla innych części państwa. Gdy da- 
lej patent cesarski z 26. lutego orzeka wprowa- 
dzenie w życie zasad dyplomu z d.20. paździer- 
nika 1860 r. nieco rozszerzonych, nie możemy 
więc popierać zastosowania tego patentu do Wę- 
gier, a to tem mniej, ileże musielibyśmy w tem 
upatrywać zniesienie naszych najważniejszych, 
sankcją pragmatyczną gwarantowanych praw 
konstytucyjnych, i że nigdy nie moglibyśmy 
przyczynić się do faktycznego wciągnięcia Wę- 
gier w system ustawodawczy, któryby sprawił, 
że kwestja zniesienia ustawodawstwa węgier- 
skiego, jego znaczenia i jego konstytucyjnej wa- 
Żności, byłaby tylko kwestją czasu. 

„Ze szczerem uspokojeniem i z głęboką 
wdzięcznością przyjmuje Izba panów najłaska- 
wsze oświadczenie Waszej apost. Mości, uznają- 
ce formalne zuaczenie ustaw z r. 1848. 

„Znajdując jednak w wzniosłych wyraz ach 

. ap. Mości uznanie nieprzerwalności praw i 
żywotności naszej egzysteneji konstytucyjnej, nie 
myśli Izba panów, aby to uznanie w zasadzie od 
praktycznego wprowadzenia w życie ustaw tych 
długo mogło pozostać oddzielone. Izba oświad- 
cza się gotową, w granicach swego prawnego 
stanowiska , współudziałem w dokładnej rewizji 
tych ustaw uchylić wątpliwości N. Pana, wyka- 
zując ich nieszkodliwość, z drugiej strony zaś, 
o ile modyfikacja jakiej ustawy na prawidłowej 
drodze ustawodawstwa okazałaby się potrzebną, 
oświadcza się gotową podać rękę propozycjom, 
zgodnym z naszemi konstytucyjnemi ustawami 
zasadniczemi. 

„Nasze dawniejsze i nowsze ustawy kładą 
nacisk na niezależność i odpowiedzialność rzą- 
du węgierskiego ; rychłe przywrócenie municy- 
piów, tej poważnej, drogoceanej i zawsze je- 
szeze żywotnej podpory naszej konstytucji, sta- 
nowi główny przedmiot najgorętszych Życzeń 
narodu. Dla tego też spodziewa się Izba panów 
po ojeowskiej troskliwości Waszej apost. Mości 
ile można najrychlejszego utworzenia niezale- 
Żnego, odpowiedzialnego, z pojedyńczych osób 
zjednoczonego i przez nie reprezentowanego le- 
galnego rządu węgierskiego. To węgierskie od- 
powiedzialne ministerstwo, stanowiąc wymaga- 
niom czasu i zmienionym stosunkom odpowie- 
dnią, szybką, sprężystą i niezależuą administra- 
cję, w połączeniu z uregulowanem ożywieniem 
miejskich, komitatowych i powiatowych organi- 
zacyj, utworzy pewny i skuteczny środek zaspo- 
kojenia uprawnionych życzeń kraju. 

„Wasza ap. Mość raczysz przyrzekać pa- 
nom i reprezentantom kraju w przyszłości kró- 
lewskie propozycje, które dotyczą moralnych i 
materjalnych spraw kraju. Z dziecięcą wdzię- 
eznością witamy pieczołowitość W. ap. Mości, i 
przejęci ważnością licznych, czekających na ie- 
galne załatwienie zadań, będziemy uważali za 
nasz obowiązek poświęcić im całą naszą uwagę 
i sumienną pracę. Żyjemy w tem silnem prze- 
konaniu, że się nam powiedzie w każdym kie- 
runku przedsięwziąć kroki ustawodawcze , które 
czyniąc zadość słusznym życzeniom wszystkich 
stanów, narodowości i wyznań, i opierając się 
na należytem ocenieniu ich interesów, bedą rę- 
kojmią dobrowolnej i pełnej zapału działalności 
patrjotycznej i wspólnej pracy. 

„Prosząc W. ap Mość z dziecięcem zanfa- 
niem, byś raczył najwyższą łaskę rozszerzyć na 
wszystkich tych, którzy padli ofiarą sprzeczno- 
ści i burz krytycznych czasów, mniemamy 
żeśmy rozpoczęli ową przez nas wszystkich u- 
pragnioną chwilę, w któsej W. ap. Mość kon- 
stytncję naszą przysięgą zatwierdzając, włożysz 
koronę świętego Szczepana, swego apostolskie- 
go przodka. W tej to wzniosłej chwili znikną 
smutnych wspomnień i swarów mętne chmury, 
które pokrywały tak długo widokrąg ojczyzny 
i całej monarchii, a szczęśliwe dni wewnętrzne- 
go pokoju i uspokojenia powrócą, dni owiane 
błogim duchem zaufania, zgody między panują- 
cym a narodami, które przyszłe rządy W. ap. 
Mości we Węgrzech postawią w szereg nieza- 
pomnialnych, pełnych chwały epok tych królów, 
którzy żyją w czci i pamięci narodu i żyć bę- 


dą, póki się niebu podoba, tysiącletnie w tej 
części świata utrwalone istnienie narodu nasze- 
gow jego nowej ojczyźnie zachować przy życiu. 


W sejmie peszłeńskiim zabierał d. 20. bm. 
głos w rozprawach nad projektem adresu br. 
Jul. Audrassy. Mowa tronowa — mówił — żą- 
da od nas dwóch rzeczy: Utrzymania stanowi- 
ska państwa jako mocarstwa i takiej propozycji, 
któraby zabezpieczała obok naszej konstytucji tak- 
że konstytucję w krajach z drugiej strony Lita- 
wy. Czy te obydwa cele na podstawie jedności 
państwa, czy na podstawie sankcji pragmaty- 
cznej osiągnąć się dadzą? Jako ideał teorety- 
czny może zasada jedności mieć pierwszeństwo, 
lecz historja przemawia zbyt wymownie za dru- 
gą. Mowca przytacza wypadki z epoki dawniej- 
szej i nowszej, wojnę wschodnią, zniweczenie 
traktatów z r. 1815 w Polsce, aby wykazać nie- 
moc Austrji zawsze, gdy ta opąnowana swą ideą 
jedności, naruszała prawa Węgier. Andrassy za- 
strzega się, by go źle nie zrozumiano, by go 
nie podejrzywano o chęć propagandy politycznej; 
ou także wie dobrze, że Austrja potrzebuje po- 
koju, ale zdaniem mcowcy Austrja nie powinna 
żebrać o zostawienie jej w pokoju, ona powinna 
być w takiem położeniu, by pokój dyktowała. 
Stać się to jednak może tylko wtedy, gdy opie- 
rąć się będzie na patcjotyzmie obydwóch czę- 
ści państwa. — O sprawach wspólnych mo- 
narchii mówiąc, do których liczy także wspólną 
wolność, nie zaprzecza mowca, że Węgry byłyby 
w razie, gdyby konstytucjonalizm iunych części 
monarchii okupiony miał być kosztem Węgier, 
że w takim razie byłyby Węgry przeciw kon- 
stytucjonalizmowi w krajach niewęgierskich. 
Absolutyzm jest przemijający, po nim może zno- 
wu nastąpić wolność, ale utracona samoistność 
nie wraca. Po Andrassym mówili Szaplonezay i 
Milutowicz. Ten ostatni przemawiał za uwzglę- 
dnieniem praw innych narodowości. Patay i 
Jambor polemizowali z kilkoma poprzednimi 
mowcami. Kerkapoly wreszcie mówił za fakty- 
cznem uznaniem i przeprowadzeniem nieprzer- 
walności praw. 

Na posiedzeniu sejmu wiedeńskiego d.21. 
bm. zdawał przewodniczący sprawę z uchwał 
zapadłych na odbytem tajnem posiedzeniu sejmu 
co do etatu urzędników krajowych. Ze sprawo- 
zdania tego dowiadujemy się, że etat niższoau- 
striackiego Wydziału krajowego jest następują- 
cy: 1 sekretarz z płacą 2.000 złr. i dodatkiem 
na pomieszkanie 400 złr., 2 sekretarzy z płacą 
1.800 i 1.500 złr. i dodatkiem na mieszkanie po 
400 złr., 3 koncepistów z płacą po 1.200, 1.100 
i 1.000 złr. i dodatkiem po 250 złr. Etat wy- 
działu rachunkowego jest następujący: 1 rewi- 
dent 1.100 złr. i dodatek na pomieszkanie 250 
złr., 2 oficjałów po 1.000 i 800 z dodatkiem na 
mieszkanie po 200 złr., 2 akcesistów z płacą po 
600 i 500 złr. i dodatkiem po 200 złr. 

Dzienniki wiedeńskie zajmują się jeszcze 
ciągle nastąpić mającą zmianą w gabinecie wie- 
deńskim. N. fr. Presse otrzymała doniesienia Z 
Pesztu, według których miałby hr. Goluchowski 
zająć miejsce hr. Belerediego, a Wanderer otrzy- 
mał wielce podejrzany telegram ze Lwowa z 
21. b. m., w którym mu donoszą, że hr. Golu- 
chowski ma być mianowany ministrem bez teki. 
Przytaczając te doniesienia, dodajemy, że nie o 
tem mającem znowu nastąpić powołaniu posła 
lwowskiego na godność ministra, nie wiemy, i 
że o mających nastąpić zmianach tego rodzaju 
także w kołach poselskich i dobrze poinformo- 
wanych dotąd nic nie wiadomo. 


Francja . Cesarz nakazał zachować lewą 
część ogrodu Imksemburgskiego. Constitutionnel 
zarzuca hiszpańskiemu posłowi w Wiedniu, Tor- 
re dAylon, fałszowanie doniesień w swoich de- 
peszach urzędowych, ogłoszonych w hiszpańskiej 
księdze czerwonej, w sprawie werbowania legii 
francuzkiej dla papieża imisji Vegezzego. Fran- 
cuzki pułkownik Argy został dowódzcą legii 
franeuzko-papiezkiej. 

Włochy. Na posiedzeniu [zby posłów dnia 
20. bm. wnoszą Francjani i De Boni, aby wy- 
stosować odezwę do kraju, w celu rychłego wy- 
zwolenia Wenecji. (Doniesienie to jest niejasne). 
Co do powitania bandery austrjaekiej przez e- 
skadrę wojenną włoską (w porcie Pola), odpo- 
wiedział minister marynarki, że admirał nie miał 
po temu instrukcji, ale uczynił to w odwet za 
kilkakrotne grzeczności, które austrjackie wła- 
dze portowe włoskiej eskadrze wyświadczyły. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 20. lutego. 


A Ministrowie udają się do Budy - Pesztu 
zawezwani, jak organ urzędowy powiada, do 
konferowania pod prezydencją Najj. Pana, nad 
adresem kroackim. Deputacja złożona z pp. dr. 
Suhaja. i Mrazovica, autora adresu mniejszości, 
przybędzie pojutrze do Pesztu, by złożyć u stóp 
tronu adres, a właściwie dwa adresa sejmu kro- 
aekiego. 

Słychać jednak, że i Sprawa adresu we- 
gierskiego przyjdzie pod wspólne obrady mini- 
sterjalne. Obrót, jaki biorą rzeczy w Izbie niż- 
szej, gdzie i znani konserwatyści jak hr. Appo- 
nyi, trzymają się podstawy praw z roku 1848, 
niemniej też i usposobienie większości Izby pa- 
nów, wymagają wielkiej oględności ze strony 
rządu centralnego, żeby stawić czoło trudnościom 
i nie zachwiać położenia. 

Półurzędowa Const. Oesterr. Ztg, nie zbyt wa- 
żąca swe słowa, już dziś wypowiada, że co 
Bartal był trochę naprawił, to drudzy popsuli, 
mianowicie hr. Apponyi. O jego mowie powia- 
da, że nawet nie jest etapą na drodze porozu- 
mienia. 

Jeszcze wspomnę o mowie posła Farago 
(Maho), ile że nas się tyczy. Mowca podciągał 
pod rozbiór politykę tak wewnętrzną jak ze- 
wnętrzną Austrji. Co do pierwszej potępiał usi- 
łowania bezowocne i kosztowne germanizacji: 


ZE ZOZ W ZZ ŻY CZA OOOO ZA ZZA ÓWCTK 


co do drugiej wykazywał, że ofiary, poniesionó 
daremnie na wojnę duńską, obróciły się na ko” 
rzyść Prus. Podobno nawet powiedział, że sto” 
sowniej i polityczniej by było, gdyby Austrja 
była wspierała sprawę Polski. Ale eo do Polski, 
to pewna, Że wynurzył życzenie, żeby w adre; 
sie był umieszczony ustęp, tyczący się polityki 
zewnętrznej, i żeby sejm wynurzył swe ubole- 
wanie nad nieszczęśliwym losem Polski, i żą: 
dał przyłączenia Galicji do Wẹ 
gier. 

Ostatni ustęp nie jest lekko na wiatr rzu: 
cony. Sejm węgierski dawniej na każdej ka- 
dencji żądał przyłączenia Galicji. Nie pamiętam 
kiedy zaprzestał to powtarzać i przypominać 
ale faktem jest, że miał do tego prawo. O abso- 
lutnem prawie nie mówię, ale o tem wzgłędnem, 
które wielkiemi literami, głośno, publicznie, 
wszem wobec przedstawiane bywa przez władz- 
ców samych, jako rzecz niepodlegająca 
kwestji i dyskusji. 

Tak w patentach okupacyjnych jak i tysią 
cznych publikacjach, nazywano nową erę posia- 
dania Galicji: rewindykacją, a to z tego 
tytułu, że jak Spiż węgierski zastawiony: (1402 
r.) Polsce, dostał się Austrji (a właściwie kró: 
lowi wegierskiemu, który był razem i panują: 
cym w Austrji) tak też i dla tego, że by 
czas, w którym korona węgierska i korona 
polska, były połączone w osobie panującego 
(Ludwika 1370 i Władysława Warneńczyka ro: 
ku 1439). Dlatego też po rewindykacji Galicji 
Węgry od razu żadały przyłączenia kraju tego 
do korony węgierskiej. Nawet Marja Teressa 
uie była temu przeciwną. 

Dlaczego złączenie tych krajów nie przyszło 
do skutku, czy kraj jeden lub drugi na tem zy- 
skał, są to kwestje inne, nie dające się roz: 
strzygnąć pobieżnie. Tu tylko chciałem wykazać 
że mowca poruszając ten przedmiot, miał za 30- 
bą tradycję swego kraju i stał na gruncie (po- 
dług ściśle rządowej wersji) prawnym. 

Co do stanowiska ministra stanu, wątpić na- 
leży, żeby się takowe teraz zachwiało, byłoby 
to zawcześni e, jak też i pogłoska, która się 
była rozeszła, nie jest bardzo prawdopodobną, 


R? kandydatem następcą miał być hra- 
bia Clam - Martinitz. Byłby to program je- 
šli nie absolutnej reakcji, to pewnie nie- 


pofolgowania Węgrom, i rządzenia w guście 
YVaterlandu patrjarchalnie i absolutnie, za pomocą 
prowizorjów i ordonansów, dopóki można. Dziś 
jednak w sferach najwyższych przemogło prze” 
konanie, że porozumienia potrzeba koniecznie; 
choćby je okupić przyszło ofiarami , bo na pro: 
wizorjach dalszych mogą żle wyjść wszyscy, i 
kraje i państwo, i ludy i rząd. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie wczorajsze doczekało się dość 
wcześnie kompletu. Z powodu protokółu poprze” 
dniego posiedzenia, powsiała Krótka dyskusja 
pomiędzy pp. Hoenigsmanem, Rajskim, Szuma 
nem Janem i przewodniczącym. W sprawie w 
dzielenia obywatelstwa pp. Kolischerowi, Szapi: 
rze i Nirensteinowi wniosek sekeji żądał: 1) 
przyjęcia, 2) balotowania, a 3) zastrzeżenia, i? 
przyjąć się mający obywatele nie będą mieli 
prawa do udziału we fundacji św. Łazarza, ani 
w majątku miejskim. P. Hoenigsmann oświad: 
cza, że dotychczas rozstrzygnięto tylko dwa 
pierwsze punkta, a głosowania nad trzecim punk” 
tem nie słyszał, interpeluje tedy sprawozdawcę 
i prezydującego, co się stało z tem zastrzeże” 
niem, do którego miał stawiać swoje poprawki. 
Rajski objaśnia go, że Rada głosowała już 
nad wszystkiemi wnioskami sekcji, a Szuman 
zaprzecza Hoenigsmanowi prawa występowania 
przeciw protokołowi zeszłego posiedzenia, skoro 
na niem nie był nawet obecny. Po kilku sło” 
wach odparcia ze strony p. Hoenigsmana tego 
zarzutu, spór zamilkł. 

Landesberger otrzymawszy głos zło- 
Żył podziękowanie za 10 sągów drzewa, które 
Rada przeznaczyła dla ubogich wyznania izra- 
eliekiego. Drzewo to rozdzielono sumiennie po: 
między prawdziwie biednych, a mowca wyraził 
życzenie, aby reprezentacja miejska nietylko w 
kwestji biedy ale i we wszystkich innych nie 
uważała na różnicę wyznania. 

Dymet referował następnie o sprawie re- 
gulacji serwitutów w dobrach miasta Lwowa, a 
Rada przyjęła bez rozpraw do zatwierdzającej 
wiadomości ugody, pozawierane jak można było 
najkorzystniej, z gminami Zubrzą, Pasieką i Per- 
senkówką. 

Żak referował o asygnacji mależytości za 
restaurację koszar zwanych  Wernerowskiemi. 
Rada przyjęła bez dyskusji wypłatę 325 złr. 

Maciejowski wniósł z kolei wypłatę 
aptece Piotra Mikolascha należytości, za dostar- 
czone do zakładów miejskich lekarstw w roku 
1365, — dalej prośbę p. Aleksandra Sienkiewi- 
cza o odstąpienie bezpłatne 1 sążnia ziemi na 
grobowiec dla siostry jego, pochowanej na emen- 
tarzu grodeckim, — i urządzenie ogrodu space- 
rowego dla rekonwałeseeutów przy głównym 
szpitalu Pijarów, eo od 80 lat jest właściwie w 
robocie. 

Wszystkie te wnioski przyjęto. W końcu 
dr. Madejski jako referent sekcji V. przed- 
stawił Radzie najnowszy rezultat rokowań w 
sprawie ostatecznego urządzenia tutejszego gi- 
mnazjum polskiego. Sprawozdawca przebiegł ca- 
łą historję usiłowań miasta i odczytał reskrypt 
rządowy, z którego widać, że ministerjum przy- 
stało na wszystkie warunki, stawiane od r. 1862 
przez Radę miejską względem objęcia tegoż gi- 
mnazjnm na koszt miasta. Miejsce nie pozwala 


nam dzisiaj umieszczać szczegółów ; uczynimy 
to jutro, tutaj zapisująe tylko, że Rada cały 
koszt utrzymania tegoż gimnazjum, (mającego 
być już w najbliższym kursie  uzupełnio- 


nem do ośmiu klas), uchwaliła na dniu wczo- 
wczoraj jednogłośnie przyjąć na fundusz miejski, 
a natomiast gimnazjum będzie miało język wy- 
kładowy polski, profesorowie i dyrektor będą 
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Wstanowieni (bestellt) przez Radę — dotychcza: 
towj będą musieli podać się do konkursu, — 8 
t rządem ma być spisany akt obopólny co do 
„go objęcia. Rada uchwaliła zarazem, przypo- 
lieć rządowi potrzebę zniesienia praktykowa- 
Ych ograniczeń w przyjmowaniu uczniów różne- 
0 wyznania — i stosownie do uchwały, zapa- 
dłej d. 4. maja 1865, prosić o pozwolenie prze- 
niany tegoż gimnazjnm na gimnazjum realne. 
"ałą tę ważną nehwałę podamy jntro. 
Koniec posiedzenia o godz. 9. wieczorem, 


Kronika. 


— Drugi odczyt na rzecz uboziih słuchaczów 
Akademii technicznej zgromadził równie świetną ili- 
Gzną publiczno ść, jak pierwszy. P. Płachetko wy- 
durzywszy w krótkim ustępie, jak szezęśliwym jest, iż 
Może się przyczynić dla dobra młodzieży, tej nadziei 

raju. i zaszczyt. iż wstępuje na katedrę po mężu tak 
Znakomitym nauka i zasługą, jak dr. Majer, rozpoczął 
Wykład swój z geologii, a mianowicie ofzasadach utwo- 
zenia naszego systemu planetarnego w ogóle, a ziemi 
ùaszej w szczególe. do czego przyjdzie rys geologi- 
tzny naszej ojczyzny, 

P. Płachetko nie rozwodził się pad historją geologii; 
wspomniał tylko, iż w najodleglejszej starożytności u- 
mysły zajmowało badanie stworzenia wszechświata, 
tzego dowodem mity najstarożytniejsze. Ale w tych 
podaniach ani prawdy ani prawdopodobieństwa niema, 
ibyć nie mogło. Powodem tego jest najpierw brak 
wiedzy. Astronomia, fizyka, chemia, fizjologia. botani- 
ka, zoologia i t. p. umiejętności pomocnicze geolo- 
gii. dopiero od połowy zeszłego wieku, a niektóre do- 
Piero w ostatnim lat dziesiątku doszły do tej doskonało- 


šei, że co do geologii. oparci na nich, szukać może-. 


My prawdy, i znależć ją: a osnuta ztąd teorja nietylko 
Sama przez się jest trafna, ale i doświadczeniem pópar- 
tą, Drugim powodem jest zbyt wygórowana cześć dla 
KBiąg pisma; a przecież trudno w nich trzymać się wy- 
azów literalnie, zwłaszcza przy obrazowym i przeno- 
doym stylu czasów, W których te księgi były pisane. 

*eneza zresztą nie była dziełem naukowem, ale reli- 
Bijaem : traktowała o człowieku wobec stwórcy. 

Szanowny profesor przechodzi ztąd wprost do te- 
Orji Laplasa, popartej przez Kanta, a wielokrotue- 
mi do dzisiaj badaniami podniesionej do matematycznej 
Prawie pewności. Na początku była materja, której u- 
tworzenie tylko stwórcy wiadome. Materja ta była je- 
lą kulistą masą, ogromną, bo średnicą jej późniejsze 
Słońce, a sięgała po za najdalszego płanete, Neptuna. 
Masa ta była wytworu obłoczkowego, kształtu pary, & 
W niej wszystkie te żywioły, z których dzisiaj cały 8y- 
stem się składa i jego części, Masa ta wirowała od 
zachodu na wschód. Podczas wirowania tej lotnej, w 
skutek ogromuego gorąca, masy jedne punkta sz) beej, 
lune wolniej krążyły, działała siła odśrodkowa i do- 
środkowa; cząstki na równiku oddaliły się bardziej niż 
Powinny były właściwie, a bliższe osi nieproporcjonal- 
nie się przybliżyły. Nastąpiło więc spłaszczenie, i wy- 
tworzyła się kula centralna, sło ńce, i pierścień: kula 
koło osi, pierścień na równiku. Pierścień będąc nieró- 
wej grubości i wirnjąc, przerwał się i zlał w jedna 
kulę, jak rzucona w puwietrze kropla wody — to pier- 
Wszy płaneta. W podobny sposób tworzyły się*z 
centralnej kuli, z słońca, płanety, coraz bliższe: te zaś 
Planety znów z siebie wydawały pierścienie, z których 
tworzyły się osobne kule — trabanty, księżyce. 

, Teorja ta jest rozumną, i stwierdza ją doświadcze- 
nie, Kule, coraz bliższe słońca, winny być coraz mniej- 
Szę; i tak się też pokazuje w naszym systemie płane- 
towym. Dalsze i większe planety winny mieć coraz 
Więcej księżyców, bo im dalszy płaneta od słońca, tem 
Wolniejsza jego masa, i tak jest: bo kiedy Merkury i 

enera nie maja Żadnego (co także daje się dokładnie 
wytłumaczyć). to ziemia ma jeden księżyc, a dalsze 
t0synkowo coraz, więcej. Saturn ma wprawdzie 0 je- 
den za mało, ale za to ma — pierścień. Zresztą przez 
alowidy dostrzegł Herszel wiele innych, tworzących 
Się zapewne dopiero systemów płanetarnych, masy 0- 
błoczkowe, to kuliste, otoczone parą i t. p., jak wia- 
Sue przypuszczał Laplace. 

Pomijając inne płanety, zajął się szan. profesor zie 
wig naszą. gdy się oderwała od centralnej kuli jako 
Pierycień, i ntworzyła osobną kule. Knła ta była zra- 
zu nierównie większa jak dzisiaj, bo nie była stężałą; 
Ale w cząstkach jej, wikształcie pary. zawierały się ja- 
ko niedziałki już wszystkie owe żywioły, które ją dzi- 
Siaj składają. Niedziałki, chemicznie powinowate, do 
tego płynne i gorące, łączyły się chciwie, mianowicie 
zapomocą kwasorodu, przy działaniu ciepła i zimna; 
tworzyły się więc ciała nowe, które były albo rozto- 
Pione, albo gazowe. Z pierwszych jedne zajęły centrum 
ziemi; z innych stanęła jej skorupa; co profesor do- 
wodził <zasądami tworzenia się kryształów. To okres 
pierwszy, 

„Ale co się stało z powłoką, co jako gaz kulę tęże- 
Jacą otaczała ? Kula krążyła w przestrzeni zimnej, od- 
dawała więc na zewnątrz ogromne masy ciepła na nie- 
Powrotne * CZĄStKI gazowe ochłódzone kupiły się, Opa- 
dały ku ziemi, którą jeszcze była ciagle gorąca, więc 
nowa od niej, ae w cyrąz mniejszej ilości wznosiła się 
Para, podobnież ochładzana 1 ua ziemię wracająca: na- 
Stępywało preženie i ciśnienie, tworzyły się wo dy lą- 
dowe i morskie. Wewnątrz byłą ziemia pórąca. skóru 
ję N wia hi U się przez pęka- 
ten 0:4 p erri a granity kryształowe, 
"R na ciekiej = zd asie, paczyły się, garbiły, 
„ę8ały— góry; Ww Otwory między skorupą a wnętrzem 
wciskałą się woda, zkad powstały w ulkany. *Wre- 
"ZCJĘ ukończył się ten ; proces :} masy Ygiężkie osiadły 
Ra zjemi, o w około niej zostały tylko te kazk, kłóre 
tworzą powietrze — i wówczas to stało się swiatło. 
dA uj ię więc była ai ujac więc pyta 
niem ) jakim sposobem powstały żyję a niej orga- 
amy? a 2) czy organizmy te Od pierwszego czasu 
Jak Powstały, do dzisiaj sa jedne i te same? Co do 
pierwszego, mamy tylko przypuszczenia; co do drngie- 
ka A liczymy na podstawach bo 5 ośm 
ych okresów, Ale te kwestje odłożył Szan. pro- 


fesur do następnego, dzisiejszego odczytu. ! 
P p. Płachetki, trochę za szybki, zachwycił 
Pje- czów, Mianowicie podnosimy tutaj jako jego Za- 

st szczególną, że mimo jawnej pokusy, nie zapu- 


SZczał gi 
= n "a w poetyczne opisy, ale trzymał się wzorowe- 
yiu naukowego, ale bynajmniej nie osehłego. 


*——-Sprawa lodowa. 
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głodem najbardziej zagrożonych, a mianowicie dla ob- 
wodów: stanisławowskiego, kołomyjskiego i czortkow- 
skiego znaczną ilość zboża w gatunku przednim, war- 
tości około miliona złr. w. a., które to zboże ma być 
dostawione do dnia 8. marca roku bież. na miejsca 
przeznaczone. 

Równocześnie zaknpiła komisja centralna kilkaset 
cetnarów mąki pośledniejszej (Sechsermehl) w młynie 
parowym p. Thoma. Mąka ta będzie rozesłaną i roz- 
dawaną w okolicach, zagrożonych głodem jako zapo- 
moga bezzwrotna. 

Podano także prośbę do c. k. ministerstwa skarbu 
o odstąpienie 10—15000 cetnarów soli po cenie produk- 
cyjnej. Koszta produkcji jednego cetnara wynoszą 68 
cent. w. a., zaś cena sprzedaży 6 do 8 złr. wal. austrj. 
od jednego cetnara; byłoby to więc dobrodziejstwem 
wielkiem dla wszystkich dotkniętych niedostatkiem te- 
gorocznym mieszkańców, i nie chcemy wątpić, że mi- 
nisterjum te prośbę komisji centralnej zechce uwzglę- 
dnić, a spełniając te prośbę, urzeczywistnić zamiary 
dobroczynne Najjaśniejszego Pana, który okazał już 
tyle życzliwości i starania dla swych nieszczęśliwych 
poddanych. 

— Od Dobromila. (Gościnność.) Dnia 8. lutego u- 
wolniono Maruszanicza, czyli Maruszyńskiego, byłego 
oficera honwedów, z więzienia lwowskiego, w którem za 
polityczne przestępstwa był trzymany; zaopatrzony c. k, 
urzędowym legalnym paszportem, wracał traktem bitym, 
ku Dobromilowi wiodącym, do Węgier swojej ojczyzny, 
którą przed trzema laty był opuścił. Wycieńczony na 
siłach długiem więzieniem i zmęczony pieszą podróżą, 
wstąpił przy drodze do dworu stojącego W Pere, 
gdzie zastał właściciela i jego bliskiego sasiada pana 
W. M. właściciela dóbr. Po krótkiem opowiedzeniu 
przytomnym panom swojej niedoli, użalając się na u- 
tratę swojego zdrowia w długiem wiezieniu i zmęczenie 
piesza podróża, prosił w najgrzeczniejszych wyrazach 
gospodarza domu, ażeby się nad nim raczył zlitować i 
kazał go odwieźć furką do miasta Dobrómila o jednę 
milę odległego. 

Gospodarz domn ze swoim sąsiadem, zmierzywszy 
podróżnego od stóp do głowy, kazał mu zaczekać, 
a tymczasem posłał na wieś po wójta z poleceniem, 
ażeby takowy jak najspieszniej przyszedł z włościana- 
mi do dworu. "Co też wkrótce nastąpiło. W przytom- 
ności więc wójta i zebranych włościan zaczął groźnie 
lżyć podróżnego, nazywając go włóczęgą, próżniakiem, 
oszustem, kazał sobie w końcu pokazać paszport. A gdy 
pan Maruszanicz zdziwiony niespodziewanem przyjęciem 
w domu polskim, pokazał legalny paszport, natenczas 
sasiad razem z gospodarzem domu, niedając temu wiary. 
przystąpili do najściślejszej rewizji osoby pana Maru- 
szanicza. Zciągnęli z niego suknie, obmacali go na 
wszystkie strony, nakoniec poprnii suknie, szukające 
czy niema jakowych nkrytych pism przy sobie. Gdy 
nic podobnego nie znależli, a pan Maruszanicz z całą 
godnością uczciwego i honorowego człowieka zaczął 
robić uwagi obywatelom z przyczyny nieludzkiego z ich 
strony z nim obejścia się, natenczas ci panowie po- 
słali czempredzej do c. k. urzędu w Niżankowiecch, z 
doniesieniem, iż pojmali bardzo niebezpiecznego poli- 
tycznego człowieka, i proszą o spieszne przysłanie żan- 
darmów, ażeby takowego bezpiecznie do e. k. nrzędn 
odstawili. 

Przytomny wójt z włościanami, który całemu temu 
smutnemu zdarzeniu spokojnie przypatrywał się, zbłi- 
żył się do tych panów przedstawiając im swoją uwage, 
iż w podróżnym nie widzi nie złego. tembardziej, że 
ma dobry paszport, i mnsi to być bardzo biedny czło- 
wiek, kiedy wygładajac z pańska ubrany. a jednak 
musi piesza odbywać tak daleka podróż. aż do Węgier; 
lepiejhy więc było, żebyście go panowie wolno puscili, 
niechajby sobie szedł szczęśliwie z panem Bogiem tam, 
dokąd mu potrzeba. 

Tymczasem wezwana Żandarmetrja nadeszła z po- 
spiechem z urzęlu Niżankowiec , i bez ceremonii za- 
brała pana Maruszanicza pod swój konwój. A że to 
była pora już wieczorna, w której jak zwykie o takim 
czasie nikt z urzędników w kancelarji nie znajduje się, 
więc wsadzono pana Maruszanicza do brudnego wie- 
zienia, w którem cała noc, dręczony rozmaitem roba- 
ctwem aż do rana przecierpić musiał. A że skarga o- 
piewała, iż więzień miał być niebezpieczną osobistością 
polityczna dla egzystencji państwa austrjackiego, wiec 
dla c. k. urzędu było to periculum in mora. Dla tego 
naczelnik powiatowy zaraz z rana przed wszystkiemi 
nagłącemi sprawami zajął się zaraz badaniem wieżnia. 
Po treściwych zapytaniach ze strony urzędu i odpo- 
wiedziach więżnia. po rozpatrzeniu się w jego papierach 
i znalezieniu paszportu w zupełnie legałnym porządku, 
potrzeba było być świadkiem, ażeby widzieć zdziwienie 
naczelnika i przytomnych nrzędników, którzy nie mogli 
sobie tego wytłumaczyć. jak mogli ludzie, mieniący się 
być obywatelami, aresztować proszącego © gościnność 
niewinnego człowieka i takowego oddawać pod śledz- 
two nrzędowe. 

Natychmiast więc uwolniono pana Maruszanicza, któ- 
ry po doświadczeniu bolesnych wrażeń i przykrości 
wyrządzonych mu, ruszył powolnym krokiem w zamie- 
rzoną podróż. 


— (S) Z Żydaczowa dn. 18. lutego. Gmina tutej- 
sza podała petycję do sejmu z zażaleniem na swego 
proboszcza obrz. grec. ks., Stefana Łękawskiego. O 
rozmaite nądużycia użalała się gmina kilkakrotnie u 
władz odpowiednich, ale bez skutku ; petycja ta powo- 
łuje się zatem na odnośne akta konsystorjalne, prosząc 
o odnowienie śledztwa. Podług zarzutów postarał się ks. 
Łekawski o tak nizkie ocenienie swych dochodów z 
gruntów cerkiewnych, że przez to fundnsz religijny ro- 
cznie 250 złr. utraca. 

Te sprawę poruszyła już gmina od lat kilku u Wys. 
rządów, bo czyż podobna jest, aby przeszło 300 mor- 
gów gruntu erekcjonalnego W dobrej glebie wraz z in- 
nymi cerkiewnemi dochodami tylko 250 złr. rocznie 
czyniło; a że ilość i jakość gruntów jest pewna, dowo- 
dzi już podatek roczny w kwocie 200 złr. w. a. Przy 
podniesieniu tej sprawy ofiarowano li tylko za grunta 
erekcjonalne w drodze dzierżawy rocznie 600 złr. w, a., 
lecz prawdziwy dochód jest o wiele wiekszy. Gdy więe 
inwentarz parafialny koniecznie sprawdzony być musi, 
A wtedy ks. Łękawski nietylko kongruy pobierać nie 
będzie, lecz nadto i podatek opłacać obowiązanym zo- 
stanie, tedy okazuje się jużzteraz gwałtowna potrzeba, 
DY mu ta kongrua zamkniętą została, gdyż gdyby się 
jeszcze dłużej odwlec miało, zwrot kongrny i podatku 
za upłynione lata stałby sie dla ks. Łękawskiego nie- 
możliwy. Wysoki sejm przyjął na siebie opieke wszy- 
stkich funduszów krajowych; i ten opisany fakt niech 
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giimy się niszczy, przeto prosi guina, by ta tak ważna 
z taką wielka stratą połączona sprawa jak najrychlej 
załatwiona była. 

Mimo to potrafił ks. Łękawski wyrobić w e. k.u- 
rzędzie obwodowym w Stryju, aby mu budynki gospo- 
darcze odpowiednio do 300 morgowego gospodarstwa 
rolnego powiększone zostały ,-- i e. k. urząd obwodo- 
wy uznał tego potrzebę i obliczył koszta tych nowo 
stawiać się mających budynków do 2000 złr. w. a., któ- 
re w części mieszczanie, w części kasa miejska, a w 
części także rząd ponosić mają. Zdaje się zatem, że 
ks. Łękawski w obecnym przypadku zanadto udowodnił 
swą zręczność, jeżeli przy spisaniu inwentarza postarał 
się o dowody, iż grunta erekcjonalne z przeszła 300 
morgów, tylko kilkadziesiat kóp krescencji rocznie 
czynią,— zaś rozszerzenie budynków gospodarskich na 
parę tysięcy krescencji sobie wyjednał. Takie nderza- 
jace sprzeczności spowodowały gminę do zaniesienia 
skargi, w skutek czego rząd wstrzymał wprawdzie bn- 
dowę rzeczonych budynków, lecz gdy do tego czasu 
ostateczna decyzja w tym względzie nie nastgpiła, jest 
zatem gmina zawsze w obawie, czy się prędzej czy pó- 
żniej na gminie nie skrupi. 

Mając przy tem jako członek rady przeważny u- 
dział w stosunkach administracyjnych majatku miejskie - 
go, wywołuje ks. Fękawski niestworzone rzeczy, obie- 
cuje mieszczanom wyprocesowanie prawa propinacyjne- 
go w Żydaczowie, i przewozu na rzece Stryj, któreto 
prawa do funduszu hrab. Skarbka wyłącznie należą — 
odebranie gruntów i lasów skarbkowskich, które od 
wieków nie istnieja, — odebranie nawet gruntów miej- 
skich, które w drodze wydzierżawienia jedyny dochód 
kasy miejskiej stanowią; a przy różnych sposobnościach 
objawiał swoje zdanie, aby kasa miejska między poje- 
dyńczych mieszczan rozdzielona, wszelkie dochody 
przez pojedyńczych mieszczan odbierane, i miasto Ży= 
daczów na równi z wiejskiemi gminami postawione by- 
ło, — wtedy według jego zdania nie będzie potrzeba 
opłacać gminnych urzędników i sług, i materjalny byt 
mieszkańców ma się polepszyć. 'Te i różne inne obie- 
tnice niedorzeczne przyprowadziły prawie całą gminę 
w takie odurzenie, że mieszczanie chodzą otumanieni w 
nadziei lepszej przyszłości, zaniedbują swe gospodarstwa; 
jednem słowem taki się wszczał między pojedyńczymi 
mieszkańcami niepokój, że jeżeli tak dłużej potrwa, 
towarzyskie życie zupełnie ustać, natomiast anarchia 
nastąpić musi, 


— TEATR POLSKI. Dziś na dochód naszej 
ulubionej artystki, panny Wenelówny: „Opinia 
publiczna“ komedja- Emila Augier w 5 aktach, tłó- 
maczona przez M. Chrzanowskiego. 


Ostatnie wiadomości. 


Specjalne rozprawy nad adresem Izby niż- 
szej węgierskiej, rozpoczęte zaraz d. 20. b. m. 
po zakończeniu rozpraw ogólnych, toczyły się 
dalej d. 21. bm. Doniesienia telegraficzne nie 
dają dokładnego ich obrazu. Rozprawy doszły 
du nstępu 31, do którego Bartal wnosi popra- 
wkę, zbyt długą, abyśmy ją dzisiaj tu "AM 
Bartal ośwjadcza się w npowodowaniu poprawki 
w swojem i swoich zwolenników politycznych 
imieniu za odpowiedzialnem  ministerjum, ale 
przywrócić go natychmiast nie można, i jest 
ono niezgodne z instytucją komitatów, którą 
nietylko zachować, i z parlamentaryzmem po- 
godzić, ale jeszcze dalej rozwinąć pragnie; ko- 
mitaty jako takie, winny. być. reprezentowane 
w Izbie panów. Do poprawki Bartala postawił 
znów Apponyi poprawkę. 

Ważna była rozprawa przy ustępie 16. Serb 
Stratymirowicz żądał zamiast: „jako wolny na- 
ród z wolnym narodem* postawić: „jako wolne 
narody z wolnemi narodami* 
wach tamtych zawiera się idea centralizacji kra- 
jów przed- i zalitawskich i pochwalenie Rady 
państwa ściślejszej. „Weźmy stanowczo rozbrat z 
centralistami i oświadczmy, że po za Litawą 
nie jeden, ale kilka uznajemy narodów.“ Straty- 
mirowiez mówił po węgiersku, ale zastrzegł so- 
bie prawo mówienia i innym językiem. Srogie- 
mu wrogowi Madiarów z rokn 1848 odparł De- 
ak, że kwestja: czy jedna czy kilka narodowo- 
ści politycznych? pózniej wystąpi; owe słowa 
adresu, to tylko porównanie. Goszdu zaś, Ru- 
mun, zaprzeczał istnienia kilku samoistnych wol- 
nych narodów Węgier, tylko całość Węgier 
jest samoistna, i oświadczył w imieniu repre- 
zentantów rumuńskich, że zupełnie są zadowo- 
leni ustępem co do narodowości. 

Podczas gdy Pesteri Lloyd donosząc że mowa 
Bartala będzie zapewne wzięta za podstawę 
kompromisu, dodaje, że porozumienie rychlej 
przyjdzie do skutku niż się zrazu spodziewano, 
i ministrowie krótko zabawią w Peszcie — u- 
trzymuje Presse, że przesilenie ministerjalne by- 
najmniej nie minęło, i że ministrowie aż dowy- 
dania odpowiedzi na adresa węgierskie w Pe- 
szeie zabawią ; tudzież że ma wyjść jakiś ma- 
nifest cesarski w sprawie kontstytucji. Presse 
przystaje na to, aby hr. Manrycy Esterhazy zo- 
stał prezydentem gabinetu austrjackiego, byle 
wszystkie kraje niewęgierskie jeden sejm miały 
w Wiedniu, jak węgierskie w Peszcie. Co się 
tycze korespondencji między Budą a hr. Gołu- 
chowskim, donosi Czas: 

„Z Wiednia piszą nam również o nkładach 
prowadzonych między hr. Gołuchowskim a kan- 
celarją cesarską w Peszcie; zaprzeczają jednak, 
aby się te uklady odnosiły do powołania hrab. 
Gołuchowskiego na ministra stanu, lecz że się 
tyczą ewentnalnego postawienia Galicji w sta- 
nie autonomieznej odrębności, tudzież względem 
jej reprezentacji osobnej, albowiem mówią znów 
głośno o sejmie ogólnym prowineyj niemieckich, 
doZwiązku niemieckiego. należących i wzglę- 
dem połączenia napowrót Galicji z „Bukowiną , 
podobnie jak się to ma z Chorwacją i Dalmacją, 
wobec właściwych Węgier. W tym także du- 
chu tłumaczą doniesienie o mianowaniu hr. Go- 
łuchowskiego ministrem bez teki* (o czem do- 
nosi i Wanderer). _ 

Na posiedzenin sejmu zagrzebskiego z dnia 
21. bm. przeczytano i przyjęto bez odmiany trzy 
do cesarza wystosowane prośby. W jednej u- 
praszą sejm o tymczasowe wstrzymanie rekruta- 
cji; w drugiej o zniesienie wojskowej admini 
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stracji w mieście Zengg; w trzeciej zaś o po- 
zwolenie urządzenia południowo -słowiańskiego 
uniwersytetu w Zagrzebiu. 


Z Berlina donoszą pod d. 21. bm., że poseł 
austrjacki, br. Karolyi, życzy sobie odwołania z 
swojej posady. 

Z Londynu donoszą pod d. 21. bm., że 200 
nrzędników policji londyńskiej ndaje się z woj- 
skiem do Irlandji. Swieże aresztowania odbyły 
się w Limerick i Dublinie. Naczelnik więzienia 
Pentonville w Londynie, w którem skazanych 
fenianów nmieszczono, został usunięty. Także w 
Woolwich (a więc i w inuych miejscach) przyszło 
do rozruchów, spowodowanychwysłaniem wojska. 

Podług doniesień z Nowego Jorku z dnia 9. 
bm. zapewniał poseł francuzki, Montholon, mi- 
nistra Sewarda, że Napoleon dał rozkaz do wy- 
marszu wojsk francuzkich z Meksyku. Nad rze- 
kę Rio Grande przybyły francuzkie posiłki. Pe- 
ruwia zawarła sojusz z Chili, wypowiedziała Hi- 
szpanii wojnę i wysłała już swoją fiotę do Chili 
dla rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich. 


Posiedzenie sejmowe z d. 23. lutego. 


Protokół przyjęto bez zarzutu. 

Posłowie Grocholski i Bielewicz otrzymali 
Sdniowy urlop. 

.  Petycyj znowu weszło kilkadziesiąt. Obecna 
liczba wszystkieh petycyj 1537. 

Komisarz rządowy odpowiada na interpelację: 

1) Co do funduszu Zaremby w Krośnie, ten 
po zniesieniu zakonu jezuitów wcielono do fun- 
duszu naukowego, i nie ma żadnej prawnej pod- 
stawy do żądania zwrotu tej sumy. 

2) Co do rabunku w Jezierzanach rzecz wy- 
jaśnił komisarz rządowy, że fakt jest prawdzi- 
wy. Sledztwo się toczy. Pięciu rabusiów schwy 
tała żandarmerja moskiewska, gdy wracali za 
Zbrucz. Byli to żydzi i włościanie z za kordonu 
jedni, a podejrzany jest jeden żyd z Jezierzan, 
a dwóch z Skały,i tych tu aresztowano. 

3) Co do interpelacji Agopsowicza o niele- 
galną rewizję u Kajetana Bogdanowicza w po- 
wiecie Śniatyńskim, komisarz odpiera, że rewi- 
zja była legalną. Awanturnicy chciwością wie- 
dzeni, ludzie złej wiary kręcą się po kraju. O- 
tóż była wiadomość, iż jeden z nich bawi to w 
Orelcu, to w Widynowie. Z wyższego polecenia 
powiat przedsiębrał w tych obu miejscach re- 
wizję — rozkaz pisemny władzy politycznej o- 
kazał i przeczytał pann Bogdanowiczowi. Re- 
wizja bowiem odbyła się na podstawie artykn- 
łu I. i II. nstawy z d. 27. października 1862, 
zupełnie legalnie. 

Boczkowski, przewodniczący komisji pe- 
tycyjnej przedstawia Izbie potrzebę powiększe- 
nia komisji petycyjnej o 5 członków, gdyż kil- 
kaset petycyj jest niezałatwionych, liczba ta cią- 
gle wzrasta a komisja petycyjna, której człon- 
kowie i po innych komisjach są zajęci, nie mo- 
że sobie dać rady. Oprócz odesłanych do innych 
komisyj petycyj pozostało w komisji petycyjnej 
510 petycyj Z tych załatwiono 278, a 274 do- 
tąd jest niezałatwionych. Niektóre wymagają 
wielu poszukiwań i wyjaśnień. 

Pawlików proponuje, aby i w miejsce 
tych ezłonków wybierać nowych, którzy zanad- 
to po innych komisjach są zajęci. 

Marszałek zwraca uwagę, iż Izba nie ma 
prawa wybierać zastępcę do komisji, dopokąd 
wybrany dawniej nie złoży sam mandatu Izby, 
z powodu, iż już w 3 komisjach zajęty. 

Izba przyjmuje wniosek Boczkowskiego. 
Wybór nastąpi na końcu posiedzenia 

Następuje sprawozdanie z wyboru Jana Ale- 
ksandra Fredry w Samborskiem. Izba uznaje 
ważność wyboru, a poseł Fredro składa przy- 
rzeczenie zwykłe w ręce marszałka. 

Następuje z porządkn dziennego sprawozda- 
nie komisji w sprawie proninacyjnej, a miano- 
wicie co do wniosku Zuka Skarszewskiego o kon- 
sensach bezprawnych. Wniosek komisji brzmi : 

Wysoki sejm raczy uchwalić: j 

, Zważywszy, że całość praw propinacyjnych 
wielce bywa naruszaną : 

1. przez rozpowszechnione w ostatnich la- 
tach, nielegalne wydawanie koncesyj, na wy- 
Szynk słodzonych napojów spirytusowych ; 

2. przez zaprowadzenie sprzedaży wódek 
spirytusowych w drobnych nawet sklepikach, nie 
odpowiadających dawniejszej kategorji handłów 
korzennych lub mięszanych ; 

3 przez nadużycia, które się wydarzają pod 
pozorem: 

a) sprzedawania nawet i w tego rodzaju 
większych sklepach wódek spiieowych, tak 
zwanych fabrycznie słodzonych, i 

b) pod pozorem wykonywauia hurtownego 
handlu wódką ; 

Sejm wzywa ck. rząd: - 

1) aby aż do nastąpić mającego w myśl 
postanowienia cesarskiego z d. 4. października 
1850 r. oddz. I. $. 1. art. 3. wykupna praw 
propinacyjnych, całość tychże praw, była w 
myśl cesarskiego pisma gabinetowego z d. 28. 
listopada 1337 r. szanowaną i aby odpowiedne 
temu celowi rozporządzenia były wydane. Przy- 
czem wskazuje sejm na ustęp VII. patentu z 
dnia 20. grudnia 1359 r., zaprowadzającego u- 
stawę zarobkową, i na Amir 10. i od 28. do 
38. ustawy handlowej z r. 1362, wreszcie co do 
w. ks. Krakowskiego, na ustawę niegdyś senatu 
rządzącego z dnia 6. marca 1843 r. 

, 2) Dopóki zaś bliższe rozporządzenia w tej 
mierze nie będą wydane, aby wstrzymano się z 
dalszem udzielaniem koncesyj na wyszynk sło- 
dzonych napojów spirytusowych. 

Przy rozpoczęciu druku Gazety toczy Si; 
rozprawa nad tym wnioskiem. 


SARE ZEE ZY CORE ES CZEKAC 


z I zm 

Do dzisiejszego numeru dołą- 

cza się stenograficzne sprawozda- 

nie z 36. posiedzenia sejmowego. 
AWARE ROCCA, 


4 


OE TO TA YIM ' 


Część urzędowa. 


cza. Wiczkowski A. 2 Soroki. Rosenstock 
' at 2 ` i k s ki R. Z í pv tow 
S., ze Skałatu. Mierzyns< Bar; 
hvwacki K.. z Fejsarowa 


"ciechali ze Lwowa d. 21. lat. 
W AOediszycki S., od Uwożdzca 
Boniewski K., do Korni. Bogdano- 
wiez K., do Widynowa. Chadzyński L. do 
połhego. Hulinka A.. do Chłopiatynt. Ra- 
kowski J, do Moskwy. Rogaliński W., Alo 
sedziszowo. Siecdmiogrodzki Ka, do Ba- 
dziszowa. Winogrodzki ^., do Moskwy. 


nalas 


starego. 


pana papa 


> Z "| Dają pZądaj 
Kurs iwowski, |v.a. 
z dnia 22. lutego. 


Dukat holenderski «. « 
Dukar cesarski . . 


Moskiewski półimperjał 


2d E 
go 


. | a sel aloz 


Moskiewski rnbe! srebrny. 155 
Moskiewski rubel papierowyj 1/29 
Pruski talar kur. « « oà 

Galie. listy zast. w. Met 
Galie. listy zast. m. ki 
Galicyj. obiig. indem. . 
Pożyczka narodowa 
Akcje koici żel. gal. „FE 


bez 
ponów 


154 00 


tf 
KU 


"ełlegrafowany kars wiedenski, 


dnia 22., lutego, 


— 
Oblig. dltgw państ. 5% za 100/gi. m, k.] 61,50 
Pożyczka nar. 1304 55, za 100 gi. m. k, 6 
WO TG sej AP" A SU 
Akcie barn rar. za 1000 gł. . + - 
i Fowarzyst. kred. na 200 gi. « 

fonaym 10 int. szteriingów . . 
Dukaty cesarskie sztuka «i. » . o 
Srebro za 100 gl. w. a.. . . . „102,00 
p >>> 
Płaca | Zadaj: 


Wiedeń 24. łatezo. zł. | c. 


T Metaliki na wal. anstr. . 
Pożyczki narod. . . » 
Metalik na m. ks. » 
Oois ind. niż. austr. «| 31/00 

+  - węgierskie. i 

„ chorsi banae .Ę 69,00 

„galicyjskie . .| 654 

bukowińskie. „| 65 

siedmiogr. . „| 62: 


< “ “ 
n n n 
Pożyczki łoteryine. 


Losy pożyczki z r. 1839 . .]147|25]147 75 


z p 1854 . „| 77,00] 77150 
e h 1360 . .| 80/99] 81/10 
` ś à 1364 , 76110] 76120 
Pl - srebrnej zr. 1864} 68/50} 69100 
5 x zr. 1865-69190! 70! 10 
„ę kredytowe. -|114,50|115,00 
„ ka. Esterhazego . „| 78100] 80/00 
©. ks. Salm. „ A AFN ZO ro 2025 
„ hr. Palfy. . « « . .| 22/501 23/00 
„ ks. Klary « + + . „| 28/00] 24/00 
„ br. St. Gonnie » „+ al ZLI0OJ 22400 
„ omasta Budy s « + «| 22150] 23|00 
_ ks. Windischgrätz . „| 15150] 16 0) 
„n hr. Waldstein . „ „| 19/00} 19|50 
„ hr. Keglevich . . . ef 12/25] 12/75 
„ Rudolfa -. «. « . e «| 12]00] 12/50 


Akciebankówiprzemysła.| | | 
Banku narod. austr. . - „J743;00 


-  anglo-anstr. . 71150] 72/00 
Lakładu kredytowego . «1145 70]145/90 
Kolei półn. Ferdynanda .|156120]156 | 40 

ga'icyjskiej. . . . .|153,80]154|20 
czerniowiec z wpł. 50%, . 16 50f 77,50 

Kursa zagraniczue 

(3-miesięczne). 
Angsb. 100 złr. nr. . . 86 |00] 86|20 
Frankf. n. M. 100 86/10] 8630 
Hamb. 100 mark.. . > „| 77]90] 77100 
Londyn 100 fnt. . . . > «1102|75[103|25 
Paryż 100 frank.. . „| 41]00] 41100 

Warszawa 21. lutego. 

Półimperjały . . . iubli| 00,00] 00/00 
Listy zastawne IL. ok. 83185] 54/17 

h 1 kupon. 00|00] 00/24 
Akcje kol. żel. war-wień. . 60100] 00/00 

5 ano a wat.-bydg. , 68|00] 63:25 


Paryż 21. latego. 


Rentak Abio wii i | shel 0000 


Ważne dl Inikó 
ażne dla gorzelników, 
Ktoby sobie życzył z P. T. panów 
pędzących gorzelnie przy teraźniejszym 
sposobie opodatkowania. nauczyć się 
sposobu gęs evo zacierania w trzech ka- 
dziach kn zupełnemn 3Gciu godzinnemu 
wyfermentowaniu: lub otrzymania tego 
samego wydatku przy użyciu dwóch tylko 
kadzi fermentacyjnych i tyleż drożdźo- 
wych. raczy się zgłosić do niżej pod- 
pisanego, który za mierne wynagrodze- 
nie, bądź pisemnie. badź zgłaszającemu 


sie. osobiście praktyczną informacje 
udzieli. 2005 1—6 ` 
Adres: 


gorzelnik w Monasterzyskach w obwo- 
dzie Stanisławowskim. 


| JÓZEF HALSKI, 


PASTELKI PIERSIOWE 


ze soku głowiastej sałaty 

_ € laurowych liści. 

Fa to wyborne cnkierki. złożone z dwóch 
substancyj znnnyeh w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających 
skntecznie kaszle. 1ozjatrzenia w piersiach, 
katary nporczywe. Cukierki te łącznie z 
syropem nadtosiaranu wapna używają 
się dla usmierzenia mocnego kaszlu, połą- 
ezonego z odpluwaniem i kokluszu. 
| Dostać można w aptekach pp. Rukera 
i Berlinera we Lwowie, i Franzosa w 
Brodach. 1174 7—13 


| +... |. A R JC OKO ZARAZA) 
p AIZ NN CCA a a ZZA ZAZNA 


A RZE OZAWY ZZO OE REDOM RAN 


GAZETA NARODOWA z dnia 23. lutego 1866. 


pea 


RRT T 
Nowo wynaleziona 


KSIĘGARNIA KAROLA WILDA | 


Gmina Szydłowce w obwodzie czort- 
kowskim. celem zaprowadzenia u siebie 
uregulowanej nauki szkolnej, zobowiązała się 
vo wieczne Czasy. w przeciągu roku wysta- 
wie dom z pomieszkaniem nauczyciela i 
renże utrzymywać zawsze w dobrym stanie, 
starać sie o Utrzymanie w szkole ochędó- 
stwa. na opał szkoły dawać rocznie 281 
snopów okłotów wagi 19 funt. wied. i ka- 
zdoczesnemi nauczycielowi: płacić 169 złr. 
AD et. w. n. nt rok, z dodatkiem NO mie: 
IE PAPA 

Przyjechali do Lwowa dnia_21 i 
tego. Cybulski I., z Warszawy: sg 
ki A. z Podszamianie. Krzysztofowicz.. 
z Prybuchowie. Komarnicki Ea Ara 
Komarnicki J.. z Magierowa. „MI ne i ip 
a Moskwy. Obertyński, Les LWS l. UE 
lecki.L., z HUGE a NOMS NG ee Z Danil- 


Przesłroga, 


Ostrzega się każdego, «by z moim 
synem Harcelim nie zachodził w żadne- 
go rodzaju stosunki pieniężne, i oświad- 
czam publicznie, iż pod żadnym pretekstem 
nie uznaję ani płacić nie bedę zaciagnio- 
nych przez niego długów. ani wziętych na 
jego lub moje imie pieniędzy lub jakich- 
kolwiek innych kosztowności. 

Lwów dnia 21. lutego 15.6. 

Józef Brunn- 


2001 1-3 kupiec. 


Kantor wywiadowczy 
EL zorefa 


pośredniczy w zaciągsaniu po- 
tyczek: na dobre rexojmie po tanich 
proeentach. zajmuje się pośrednictwem przy 
zakupnach i sprzedażach Abr ireal- 
ności miejskich Azierzawach. i 
adminisuacjac:. przyjmuje w komis za- 
kupna i sprzedaże i zapewnia nawzajem za- 
liczki, daje posady oiicjalistom: gospo- 
darskim, handlowym i prywatnym. 
guwernantkom bonom it. p. i t. p. 
Kantor pod L 571 miasto, 
obok Gromadzińskiego 


EP. "MH". 


2002 1—4 


Odezwa. 


Odnośnie do uwiadomienia naszego, w 
r. zeszłym do Gaze y Narodowej i Czasu kra- 
kowskiego podanego. uprasza się p. p. wła- 
ścicieli stada i chodowców koni. by ra- 
czyli przesłać do kaneelarji Towarzystwa 
ku podniesienia chown koni, we Lwowie 
1. 311 m. zażądane dokładne opisanie topo- 
graliczne. mie;sea, gdzie hodują się własne 
konie: fizycznego tegoż położenia, system 
hodowania stada, — odległości od ostarniej 
poczty -— niemniej, komunikację z koleją 
lub z innym głównym gościńcem, wraz ze 
szkiecm historji stada — orazj z wykazem 
znajdującego sie tam obecnie materjału, 
mianowicie: ogierów TMC klaczy ma- 
tek i produktu tegoż stada — z Oznaczc- 
niem wieku, miary i maści. 


Ponieważ jest wiadomo. że takie wy- 
kazy posłużyć maja do nakładu dzieła „hi- 


į storji stad znajdujacych sia w państwie au- 


| 


stujackiem*. — które to dzieło jest już w 
połowie pracy przedsięwziętej. ukończone, 
uprasza się zatem w interesie własnym pp. 
hodowców 0 najspieszniejsze przestanie nam 
zażąddlanego opisania. 


Od komitetu gal. Towarzystwa 
kn podniesieniu chowu koni. 


Lwów 20. lutego 1866 2003 1—3 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, iż na dniu dzisiejszym firma 


T. NIEWIADOMSKI 6 W. SEMETKOWSKI 


została w sadzie handlowym zmazana. a dom komisowy z powoda, że p. Padensz Nie- 
wiadomski występuje ze spółki, przechodzi na moją własność. f 
Wszystkie dotychczasowe interosa tego domu bedzie moja sadowni» zaprotokolowana firma 


w. SEMETLT KOWSILI 


załatwiać. 
Pan Tadeusz Niewiadomski z dniem dzisiejszym przestaje wpływać na tok interesów 
domu komisowego, który w uieczem zakrosu swego dzisława nie zmieni. lecz jak dotad i 
nadal przez akuratność i sumiennosė w wypełniana powierzonych zleceń, starać się be- 
dzie odpowiedzieć wszelkim Życzeniom I wymaganiom, y 
Dziekując szanownej pablieznosci za dotychczasowe: zmufnie. polsca sie dalszym 


względom. 


Władysław Semetkowski, 


właściciel domu komisowego. w kamienicy pod Lwem św. Marka 


Komisovy skład towarów: 


1. 131 rynek. 


DUBELTÓOÓWEI 


z pracowni Lebedego z Pragi. 


KASY OGNIOTRWALŁE 


Wisego z Wiednia, 


REWOLWERY FRANCUZKIE 


Lefaucheux. 


LAMPY AMERYKANSKIE 


(tak zwane petroleum) z fabryki Braci Briiner z Wiednia. 
znajduje się w handlu 


A. Steifa Synów. 


we Lwowie i Samborze 
otrzymała na główny skład nowe dzieło hy- 


gieniczne pod tytułem: 


HbBnza Liebig: 


0 WYCIĄGU MIĘSNYM 


używanym jako wybornie działajacy 
środek posilny i lekarski, 
tudzież o przyrządzeniu 


NOWEJ POLEWKI DLA DZIECI 


zastępującej mleko macierzyńskie. 
Opisał 
T'eoclor Torosiewicz, 


aptekarz wc Lwowie, posiadający złuly krzyż za- 
sługi z koroną , człanec farmaoóntyczuych,* lekar- 
skich i innych naukowych towarzystw. 


Lwów. Naktladem autora. 1566. 


Cena 36 cent. w. a. 


To dziełko można też nabyć we wszystkich 
księgarniach krajowych i zagranicznych. 


Co do pierwszego artykułu t. j. „Wy- 
elagu mięsnego“, ten dla swej niezawo- 
dnej skuteczności jest w Europie w tak 
wielkiej mierze żądanym, iż spowodowało 
to Dra Licblga wystosować na dniu 16. 
października 1865 do pana Józefa Bennert 
w Antwerpii. jako jeneralnego ajenta towa- 
rzystwa w Iray-Bentos w Ameryce potui- 
dniowej pismo nastepujacej treści: p:e.. że 
fabryka wyciągu mięsnego w Fray-Bentos, 
nawet według swego nowego planu, gdy 
zważymy możliwość ogromuej konsumeji 
ludności europejskiej, nie byłaby w stanie 
zaspokoić jej potrzeb, a nawet nie wystar- 
czyłaby i wtedy, gdyby piećdziesiat razy 
więcej wyrabiała. Bo dość jest troche tyl- 
ko obeznać sie z trybem handlu artykułów 
do pożywienia służących, aby przyjść do 
przekonania. że przy artykule tak uznanej 
skutecznosei, produkcja roczna wielukroć 
sta tysięcy funtów jest tylko kroplą w 
szklance wody.“ 1 


Drugi przez Dr. Liebiga przeznaczony 
środek dla dzieci. zastępujący mieko 
macierzyńskie. okazał się i dla osób mniej 
silnych i do zdrowia powracajacych sku- 
tecznym; ten środek jest w temże dzicłku 
tak jasno opisany, iż każdy łatwo przyspo- 
sobić go sobic może; a przeto — mówi au- 
ter w końcu opisu — za tę otwartość Dra. 
Liebiga, z którą ogłosit przepis tak na 
pierwszy jak i na drugi artykuł, czyż nie 
należy sie szczera pochwała * temu. który 
przez zasługi juź przyznane około chemii 
zastosowanej, znany jest także wszystkim 
role umysłowa uprawiającym: gdy przytem 
sobie przypomnimy. iż w Anglii niejaki 
Du Barry zasypał cała prawie Europę swo- 
im wyrobem, nazwanym przez siebie „Re- 
walentą arabska.“ który nie innego nie jest 
jak mąką z wyki siewnej (vicia sativa): 
milionowy dochód mu przynusząca: a więc 
tutaj zysk osobisty. niezmierny, podłem o- 
szukaństwem osiagniety, — tam zaś dowód 
zgłębionej umiejętności, dowód wysokiej 
cnoty bezinteresówności. i jedynie tylko 
wzgląd na dobro ludzkie! 1169 2—3 


WODA. do UST 
(5TOMATICON) 
Dr. Brunna, 
dentysty kilku e. k. instytutów w Gracu. 


Na podstawie wielokrotnie robionych 
doświadczi pozwalam sobie polecić moją 
nowo wynaleziony wodę do ust pod nazwą 
„Stomaticon,* która szczególnie uskutecznia 
leczenie zabkowatych, łatwo raniących się 
dziąseł. utwierdza słabo trzymające sie 1 
czyści sztucznie wsadzane zęby, usuwa zły 
odór i posiada szczególna siłę leczącą prze- 
ciw postępujacemu szkorbutowi. 


Nie zapuszczając się w żadne krzyczą- 
ce zachwalania odsyłam dla gruntownego 
przekonania się do świadectw znakomitych 
tutejszych lekarzy, którzy wode tę jako 
polecenia godny środek w chorobliwym 
stanie dziąseł i innych cześci ust uznali. 


Dr. Brunn. 
Vena (lakoniką 83 cut. w. a. 


Dla zadośćuczynienia wielokrotnym wyma- 
ganiom 


prawdziwy 


STYRYJSKI SOK z ZIÓŁ 


dla cierpiacych na piersi. 
Cena flaszki 88 cnt. w. a. 


J. Engelhofera 


Esencja muszkułowa i nerwowa 


z aromatycznych ziół. alpejskich, 


do zewnętrznego użycia na cierpienia 
reumatyczne wzroku i stawów, na ból i za- 
wrót głowy. na szum w uszach, ból krzy- 
żów i osłabienie członków, mianowicie po 
silnem natężeniu i marszach, na ogólne ciała 
osłabienie, na kłucie w boku, na hemoroidy, 
a szczegółnie ma osłabienie organów 
podbrzusznych. 


Cena flakonika L zir. w. a: 

Powyższych przedmiotów dostać można 
w najlepszym gatunku: we Lwowie u K. 
Schabatha przy ulicy Krakowskiej u apte- 
karzy Zyg. Rakera dawniej Tomanka, Mi- 
kolascha i A. Berlinera, dawniej Lanerego. 

W Białej u P. Knausa, w Bochni u 
P. Niedzielskiego, w Brzeżanach uB. Fa- 
denhechta, w Czerniowcach u T. Zacha- 
ryasiewieza i J. Rojańskiego, w Jarosla- 
wiu u l. Bajana, w Kołomyi u F. Zacha- 
ryasiewicza i Szai Hermanna, w Krakowie 
u K. Hermanna i J. Jahna. w Rzeszowie 
u J. Schaitera, w Stanisławowie u A. To- 
manka i spółki, w Tarnopolu u M. Schlif- 
ki, w Tarnowie u J. Jahna, w Wieliezce 


u Charskiego, w Zaleszczykaeh uJ. Ko- 
drębskiego i Spółki. 2004 1—12 


Ogłoszenie subskrypcyj na akcje 


Towarzystwa papierni Czerlańskiej. 


Podpisani vtrzymali Najwyższą koncesję na zawiązanie Towarzystwa akcyjnego fabryki 


papieru Czerlańskiej. 


Jedną z najżywotniejszych gałęzi przemysłu krajowego jest bezwątpeinia fabrykacja papieru. Stosunki i położenie Glicji 


sprzyjają jej nadzwyczajnie. 


Materjał bowiem surowy znajduje się w kraju, dotąd wywożony bywa po większej części za granicę, a 


ztamtąd wraca dopiero jako wyrób do nas. Z rozszerzaniem się zaś oświaty potrzeba coraz większych ilości papieru wzmaga się u nas 


z każdym rokiem, a istniejące papiernie krajowe tej potrzebie mogą zaledwie w dziesiątej części nastarczyć. 


Tam zaś gdzie i mate- 


rjał surowy znaleźć można w miejscu, w wielkiej obfitości i po nizkiej cenie, i łatwość sprzedaży wyrobu w miejscu jest do najwyż- 
szego posunięta stopnia, a fabryki tutejsze produkować mogą papier taniej nierównie jak obce, tam jest i największa rękojmia żywo» 


tności tej gałęzi przemysłu. 


Te uwagi skłoniły nas do założenia wielkiej fabryki papieru zawiązaniem Towarzystwa akcyjnego. 


Kapitai zakładowy Towarzystwa wynosić będzie 500.000 złr. w. a. w 2500 akcjach, każda 


akcja po 200 zfr. w. a. 


Towarzystwo akcyjne nabywa na własność istniejącą już fabrykę papieru w Czerlanach, położoną o pół mili od dworca ko- 


lei w Gródku, a o półczwarta mili od Lwowa. 


W tym celu właścicielowi fabryki płaci się za nią w akcjach tego Towarzystwa, 


oszacowawszy ją przez ludzi fachowych. Właściciel fabryki odstępuje także na własność Towarzystwa potrzebne dla fabryki teryto- 

rjum, wraz z wielkim stawem, dostarczającym więcej jak dostateczną ilość wymaganej do fabrykacji papieru trzciny, razem około 

500 morgów, a oprócz tego przelewa na Towarzystwo swój pięcioletni c. k. przywilej wyrabiauia papieru z trzciny stawowej, 
Zebranym przez akcje kapitałem dalszym rozszerzoną będzie fabryka Czerlańska i postawioną na równi z wielkiemi fabry- 


kami za granicą. 


Zaliczenia na akcje rozłożone będą w następujący sposób: 10%/, przy pudpisie, 50%, przy zawiązaniu Towarzystwa, 20%, w 
6 miesięcy później, a 20%/, w rok później. Zaliczenia te przyjmywać będzie Filia banku angło-austrjackiego we Lwowie. 

Termin SUuUbSErYPCYJ na akcje Towarzystwa Czerlańskiej papierni rozpoczyna się dnia 14. 
lutego a trwa do końca lutego b. r. Poczem natychmiast Towarzystwo się zorgani- 


zuje i 


rozpocznie swoją działalność, 


Ktoby pragnął bliższych wyjaśnień, temu udzieli ich Filia banku anglo-austrjackiego we Lwowie, lub Zygmunt 


Kotkowski, dotychczasowy właściciel papierni, w Czerlanach. 


Osobiście lub listownie subskrybować można jedynie we Filii banka anglo - aastrjackiego we Lwowie. 


Bank anglo-austrjacki, 


Ja niżej podpisany >. « «. « ..... 


Leon ks. Sapieha, 


Formularz listu subskrypcyjnego : 


dw $ ohiana, 4 


Zygmunt Kotkowski. 


..... Oświadczam, że przystępuję do Towarzystwa akcyjnego pod nazwą * 


„Towarzystwo akcyjne Czeriańskiej fabryki papieru,” 


i obowiązuje się wziąć . . , 


po 20 złr. w. a. na jedną akcję, razem .. 


sr oyoo defo 


T «a ele 


rząd statutom Towarzystwa się poddaję. 
Imię, nazwisko i godność subskrybenta 
Miejsce zamieszkania 
Ostatnia poczta 


akcyj, każdą akcję po 200 złr. w. a. licząc. 


.złr. w. a, 


Jako zaliczkę przyłączam 10%Y,"t. j. 
Zarazem oś viadczam, iż zatwierdzonym przez e. k. 


1165 (10—?) 
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